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LANGE BIJE MISTRZÓW ZAGRANICY
Zwycięstwa Kostrzewskiego i Sikorskiego, porażka Petkiewicza w Pralze

i ' . r a k ó w

PETKIEWICZ JESZCZE TRZECI
biegnie za Beddarim i  Dartiguesem (5 kim.), lecz niebawem zostawi ich

W ty le  i z w y c ię ż y .
podczas zawodów w Paryżu. Ńa pierwszym planie znakomity Ladoumegue,

przysziy zwycięzca.

ADELHEIM (FRANcja) 
p o k o n a ! niespodziewanie Kostrzewskie
go O 0,1 sek. w  biegu 400 m tr, przez 

plotki. 1

Moc* kolarski Francja _  Zagranica 
twfbytf -saię w Paryżu i przyniósł awyaię 
wtwo gościłam w składzie: RidiM. Vam 
K aniipein. Gfcrawdeajig©. Francję reiprezein 
towałi: /Wiamlbist Laeąuehay i Blancho-
B>eW. '

M istrzostwo Włoch za  motorami 
ttfobył pomoiwinie Toinie eilili o 14 selk. 
przed Mamierą. Dystans 76 Mim., czais 
Bwycietzey l  g. 18 sek.

MIchard zwycięży! w  Marsylii Fa- 
scheux i Degraeva. Finał drugich w y
brał M artinetti przed Bergaminim.

D y n asy .  Rzęsiście oświetlo
ny tor. T łu m y  publiczności. 
Carpus, Lange, Ó ksiu tycz cz y  
Erxleben„ a może S w o b o d a  lub 
Loingard, oto ak to rz y  wielkiej 
p ró b y  sił ko larskich  za p ro w a
dzeniem m otorów . .

N areszc ie  defilada. P ozna liś 
m y  sy m patycznego  m istrza  Ko
lonii C arpusa , spojrzeliśm y na 
tęg ie  m'iny n aszy ch :  Langego i 
O ksiu tycza  i... w ie rzym y, że bę 
d z ie  dobrze.

P ie rw s z y  przedb ieg  15 kim. 
S ta r tu ją  po w ylosow aniu  miejsc 
Loogairid, Ersdeben i ostaitinii L an
ge. Na czoło  w ychodzi  już po 
trzech  okrążen iach  Erxieiben i 
p row adz i  w yścig . P o  16 ok rążę  
niach Lange atakuje, bez walki 
prawi© przechodzi Erx lebena, a 
p o  chwili mija o okrążenie  nie- 
w y trz y m u ją ceg o  tem pa Longar-  
da . W y śc ig  bez  zmiain kończy  
L ange bardzo  swobodnie. Czas 
12 m. 34 sek . jes t  no w y m  re k o r 
dem polskim.

S zanse  n a sz y c h  w z ra s ta ją .
P rze d b ie g  drugi. S tartu je  

Okisiutyciz, S w o b o d a  i G arbus 
S ta r t  w y rw a ł  św ie tn ie  Oksiu- 
tycz, drugi Swoboda,, po  dw uch 
okrążeniach  C arpus  energicznie 
atakuje, p rzechodzi obu zaw ód

•ników 1 spokojnie p row adz i  
bieg. P o  18 okrążeniach  Oiksiu- 
tycz  próbuje w alczyć, lecz b e z 
skutecznie. K ończy p ie rw szy  
C arpus, drugi o 15 m tr. Oksiu- 
tycz, trzeci  o 200 m tr. Sw oboda. 
Czas 13 m. 52,6 s.

W  finale wiec, na dystansie  50 
kim. spotkali Sie: Lange, C a r 
pus, Ó ksiu tycz  i Erxlcben. W yło  
sow ują:  Ó ksiutycz, Carpus,
Erxleben i Lange.

S ta r t  w y r y w a  C arpus  p rzed  
Ó ksiu tycz cm, Erxlebeinem i L an 
gem. P o  10 okrążeniach  L ange 
zaczyna  po p raw iać  sobie m iej
sce, ipirizechodzi bez  w atki E rx -  
lcbeina, zbliża siię do  O ksiu tycza 
i po  18 okrążeniach a taku je  go. 
K ró tka  walka.' L ange w y d o s ta 
je się na d rugą  za C arpusem  po
zycję.

Kilka, okrążeń  odpoczynku. 
P o lak  zb ie ra  s iły  i po  25 o k rąże 
niem ruisiaa do/wailki. C arpus w y  
zw anie  przyjm uje. T em po  zwięk 
siza się bardizo gw ałtow nie ,  19, 
18,8, 18,2 sek. okrążenie. Lange 
nie w y trzym uje  i o d ry w a  się od 
m otoru . Traci jednak  nie więcej, 
jak 5 m tr.

Jianlkoiwislki świetnie _ w y czu w a  
sw eg o  sizitajeira i za  k ró tk ą  ch w i
lę ima go już ma rolce. P o  30 0- 
krążerniach Kampus mija ErxLebe- 
nia bez  walki, z a  chwilę mija go 
i Lange, przechodni jednak

dopiero po ciężkiej w alce, gdyż 
berliińozyk zia nic nie chce po- 
zwolić na s tra tę  dys tansu .  Pio 
trzech okrążeniach bardzo  efek 
toiwmydi zm agań odpada  jednak.

K orzysta  z tego i Gędiziorćw- 
ski, kitófy w tej chwili p o d ry w a  
•spokojnie jadącego  O ksiu tycza , 
rz u ca  się do wailki i ró w n ież  m i
ja E rx lebena, zos taw ia jąc  go za 
sobą  o  okrążfenie. N astępne ru n 
d y  mie dają zasadn iczych  zmian. 
O stro  p row adzi Carpus, m ając  
za  sobą jak cień p o su w ająceg o  
się Langego. Co kilkanaśc ie  0- 
k rążeń  mijają oni to O ksiutycza, 
to Erxlebena.

Po 30 klim. L ange jak  g d y b y  
zm nie jsza  tempo, odchodzi od 
C arp u sa  o  100 m. i nagle, ro z w i
jając szaloną szybkość, rz u c a  się 
do  a taku . C arpus  w tej chwili od 
powiada.

S zy b k o ść  okrążenia  dochodzi 
do  18 sek.

M otor Langego  jest już o  pdł 
długości, o d ługość p rzed  fini
szu jącym  Campusom. Jeszcze je
den w ys iłek  — i L ange wydo
staje  się n a  czoło.

N a w idow ni n ies łychana ra
dość, b ra w o m  i ow acjom  mierna 
końca. C arpus zw yciężony!

W y śc ig  obfitował po tem  w 
kilka defektów, k tó rym  uległ tak 
że i Campus, w sku tek  czego s t r a 
cił s z a n se  ma ew en tua lny  re-

Rapid musi grać. trzeci raz  pnzeemw- 
fco Uólpeąifii a piiihair śr. Europy- Taiką 
decyziję powziął awstr-jadd związek pil 
ki niożined i clice ją narzucić krnąbrne
mu Mulbowd. talk wiadomo. wyiniki u-

prizedini© brzmiały 1:2 (w Budaipsiziciie) 
i 3:2 (w Wiedinhi). Trzeci mecz ma od
być się w Bradize i prowadzić go bę
dzie sędizia Niemiec. Sprawa budzi 
zrozumiała sensacje.

wianż. D efekt m iał także  i Oksiu 
tycz, ale talk szybko zmienił m a 
szynę, że nie s trac ił  uprzednio  
za rob ionych  n a  Erx lebenie  oferą 
żeń. Bez zmian w yścig  do p ro w a 
diziił do końca Lange, p o k ry w a -  
jąąc  p rzes trzeń  50 klin. w 43 m. 
16 sek. Drugi o 5 o k , . Carpus, 
trzeci  o 12 ok rążeń  Ó ksiu tycz i 
c z w a r ty  i 18 okr. Erxlebeu.

Carpus, jako zawodnik, zap re 
zen to w a ł się jaknajlepiej. D osko
nale opanow any  row er,  św ie tn a  
pozycja, znakomity  start ,  duże 
zacięcie w w yścigu— sło w em  to 
wszystko , czego  spodz iew ać  się 
należy  po w ysok iej  k la s y  sz ta -  
jemze. Jego  porażkę w finale mo
żna tłom aczyć z b y t  p ó źnym  
przybyciem  do W a r s z a w y  (przy  
jechał rannym  pociągiem  m ię
dzynarodow ym ) i 30-godz,inną 
podróżą. Z obaczym y, jak zacho
w a  się w n iedz ie lę 'w  w arunkach  
dla siebie norm alnych.

Bieg am ery k ań sk i  50 kim. 
dal św ie tne  zw y c ię s tw o  parze  
Doley —  W łodarczyk , k tó ra  o 
okrążenie w y p rzed z i ła  d rużynę  
Kalata —  Kendzia i źle jadących  
braci Podgórsk ich . Na c z w a r 
tom miejscu Skirzypfcowski i P o -  
pończyk. C zas  50 kim. —  1 godz. 
23 m. 54 s.

LONGARD (SZWAJCARJA)
startuje na zawodach w W arszawie 
obok Campuis a. Svobody, Erxlebenu 

i Polaków.

Sensacyjnej porażki dozna? Linart 
Barcelonie. T rzynastokrotny mist 
Belgu 1 sześciokrotny mistrz św iata p 
zwolit zdynsasować się w wyścigu 
kim nietylko Seresowi lecz i nieznan 
mu Hiszpanowi Ferrerow i.

Sawall w y g ra ł, w Paryżu „Nagro- 
Narodow‘v w biegu 80 kiim. z praw 
dizaniern, mając czas 1 g. 4 m. 24 s. ' 
pobitem potu znaleźli się: Breau (o 
mitr.), Linart (o 300 mtr.) i Grassin 
3000 mtr.). Meoz omndium w ygrał C 
ra-rdeaigo przed Błainchoinetiteim.

fflłK W A L IIS  tW CUKI)
uzyskał w Paryżu piękny rzut dyskiem 44,43 mtr. i trzecie miejsce*

GEERLING (NIEMCY) 
jPobil ,w P a ry ż u  .rekord iw ia ta  .na .Mi  .yardów  5E dzasie I M  eek.

FACELLI (W IOCHY)
zw y c ię ży ł na zaw o d ach  p a ry sk ich , u z y sk u ją c  fenom enalny  czas na 400 Jutr.

4 orzez płotki - '  .52^ sek.
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Program niedzieli 22-go września
Warszawa. Pie-rwszaraędiią sensacją 

.1. 2diz.ieli będą -zawody kolarskie ma 
Dym asach. Opróoz biegów za prow a
dzaniem motorów, w  których świetny 
Campus raz jeszcze zmierzy się iz nie
pokonanym dotychczas Langem, roze
grany zostanie bieg dla długodystan
sowców o nagrodę przechodnią Eli
dy". W zawodach ca prawa dże
mem startują oprócz Campus a i Lamge- 
g<y Longard (Szwajcaria), Brsleben 
(Niemcy), Swboda (Ausrrja) j Oksiu- 
itycz (Polska). Początek p giodz. 15.30.

W A gryko! i rozegra się w niedzielę 
Sede i z ostatnich aktów pięcioletniej 
■walki o Łucznika — stee-plle-chas-e o 
mistrzostwo Polski. Bieg >z przeszkoda
mi 3000 mtr. odbędzie się o godz. 12-ej 
w  południe w Agrykoli i zgromadzi na 
starcie elitę naszych długodystansow
ców. O zwycięstwo barw  klubowych 
walczyć będą: Petkiewiicz i Sarnacki 
l(i 'ars,za wianka), Kostrze-wisiki, Jawor
ski, izaoieęty Malanowski i świe
żo pozyskany dla gryłu akade- 
mickego Milcz (AZS), Idir jam, Mę- 
drzyoki, Ma-szews-ki, Nowaki"™ki (Po
lonia) ora-z falanga zawodników mniej 
znanych. Udział prowincji zapowiada 
się bataizo nieli-aznie. Zwycięstwo Pe-t- 
Iki-ewicfca zdaje się mie ulegać wątpli
wości. ‘

W  sobotę o godz. 15-ej odbędą się w  
Agrylkoli mistrzostwa młodziku.',' o- 
Jcręgu warszawskiego, a w  niedzielę o 
Kodz. 10-ej zawody o odznakę PZLA 
Tego samego dnia po południu Makabi 
roizegra tneoz lekkoatletyczny męski iz 
,YMCA. a kobiecy z Warszawianką.

Na kortach WLTK odbędzie się w  
tiltedzlelę fimał drużynowego mistrzo

stw a Polski w  teninłsie. Zeszłoroczny 
mistrz Łódzki LTK będzie musiał bro
nić swego tytułu przed groźną ofeuzy- 
wa młodego zespołu AZS-u poznańskie 
go. Łódź reprezentowana będzie przez 
braci Stioiarowych i Posseliówm-ę, Po
znań — przez Warmińskiego^ Tioczyń 
skiego i ■ Scarpową. Siedem gier roz
strzygnie, gdzie mieści się stolica ten- 
inisu polskiego.

W programie piłkarskim roie dzieli 
znajduje się przedewszystlkiem mecz 
ligowy W arszawianka — Czarni (bo
isko Legjti, godlz. 16), o którym  obszer
nie piszemy ma iinmem miejscu. Reipre- 
zeititant W arszawy w  grach o wejście 
do Ligi — Marymon-t wyjeżdża do Ło
dzi, by spotkać się tam na swym de
biucie z silnym ŁT8G.

P oznań . N iedzielny  poznańsk i p rz e 
g ląd  sp o rto w y  zaczn ijm y  od  piłki' noż
nej.

Boisko W arty  będzie dw-ulkrotnie w 
ciągu dnia świadkiem ciekawych i 
emocjonujących zmagań piłkarskich o 
punkty. O godz. 11-ej miejscowy 
mistrz klasy A — Leigja, zmierzy się 
z mistrzem Pomorza — Polenją (Byd
goszcz). Stawka nosić będzie miano, 
o wejście do Ligi, co jest dostateczna 
legitymacją, aby walka bvła zacięta aż 
do ostatniej minuty Szanse na zwy
cięstwo maia miejscowi, którzy zdają 
się być w dobrej formie, sadzać po o- 
statniem rozgromiemu ubiegłei niedzieli 
mistrza Wilna (6:1). który przecież też 
pretenduje do tytułu ligowego. Po
południu zmierza się W arta i Garbar
nia - Już pierwszy występ w Poznaniu 
bOTaminka ligowego budziiduże zainte
resowanie, spotęgowane jeszcze bar-

Dlaczego Dobrowolski
nie startował w 10-cioboju

Liczni sportowcy, interesujący się 
lekkoatletyką, byli mocno zdziwieni, 
dowiadując się. iż do dziesięcioboju o 
mistrzostwo Polski nie staje kpt. Do
browolski. Obecna doskonała forma te
go zawodnika nakazywała uważać go 
za kandydata do jednego z miejsc naj- 
pierwszych.

Ze względu na to, iż w  świecie spor
towym o powodach niedopuszczenia 
kpt. Dobrowolskiego do zawodów cho
dzą... a raczej są rozpuszczane różne 
wersje, zwróciliśmy sie do przedstawi
cieli Polskiego Związku Lekkoatletycz
nego; od których otrzymaliśmy nastę
pujące wyczerpujące autorytatywne 
dane w tej sprawie.

W myśl komunikatu Związku Lekko
atletycznego, ostateczny termin zgło
szeń do dziesięcioboju upłynął dnia 6 
września o godz. 18-tej. Ponieważ AZS 
jakoś nie nadsyłał zgłoszenia występują 
cego w jego barwach kpt. Dobrowol
skiego, Prezes Warszawskiego Okrę
gowego Związku Lekkoatletycznego 
(i zarazem Wiceprezes Związku Pol
skich Związków Sportowych) p. Fo
ryś, spotkawszy w dwa dni przed 
uptywem terminu kierownika sekcji 
lekkoatletycznej AZS p. Wiśniewskiego, 
przypomniał mu o tej — ważnej dla 
AZS a nie dla WOZLA — sprawie.

Kpt. Dobrowolski ze swej strony lit 
słownie przypominał o zgłoszeniu p. 
Wiśniewskiemu, doradzając równocześ
nie zgłosić jeszcze Trojanowskiego.

W dniu 6 września wieczorem p. Fo
ryś osobiście kilkakrotnie usiłował po
łączyć się telefonicznie 7, AZS, by wy
móc wysłanie zgłoszenia, jednak bez
skutecznie. WOZLA otrzymało to zgło

WŚR0D PIŁKARZY
We Lwowie barwiła ubiegłego tygod

nia komisja P. Z. P. N-u, która przyje
chała specjalnie w celu zbadania spra
wy gracza Lechji, Pająka. zgłoszonego 
d.o diwóoh klubów,, w  których to klu
bach brał udział w czasie mistrzostw.

Delegaci P. Z. P. N-u zebrali ouży 
mąęrjał, k tóry rozpatrzony będizie na 
tnajbliżsszem posiedzeniu zarządu.

Wobec takiego stanu nzeczy, pro
test Polonii przemyskiej ma wielkie 
szanse powo-d-z ani a i udiział^ Lechji w 
finałowych rozgrywkach jest w ąt
pliwy.

Nowe dyskwalifikacje nałożone zo
stały na graczy następujących: ueis- 
lera (IFC) zawieszono na 8 miesięcy 
za spowodowanie incydentu na meczu 
IFC — Legja, a Safta (IFC) na 4 tygod 
nie. Obie dyskwalifikacje rozpoczęły 
się w poniedziałek 16 b. m.

Delegatem LKS-u przy Zarzączie Li
gi w Warszawie został p. Skwarczyn-
ski, zamiast dotychczasowego przed
stawiciela, p. Rębalskiego, który prze
niósł się z powrotem na stałe do Ło
dzi. ,

Mila, bramkarz L. K. S-u, został o- 
statnio przez Wydział Gier i Dyscypli
ny przy Ł. O. Z. P. N-ie zdyskwalifi
kowany na przeciąg jednego miesiąca 
za karygodne zachowanie się na me
czu z mistrzem Holandiji — Philipsem. 
Mila pozwolił sobie wówczas na roz
myślne kopniecie napastnika gości, bę
dącego w  dodatku bez pitki. Dyskwali
fikacja Mili rozpoczyna się z diniem 16 
b. m. (tuż po meozu z Turystami).

Marymont w  walkach o wejście do 
Ligi grać będlz.ie w  składzie następują
cym: Głowacki; Walczyk, Turaz-yński; 
Sokołowski, Kulisa, Goebcl; Przeorów 
eki, Napiórkowski, Chudlzd-kiewicz, Ug-le 
iiica. Rudnicki.

szenie, datowane 7 września, w  koper
cie ze stemplem pocztowym 8 w rześ
nia, dopiero w dniu 9 września. Oczywi 
ście nie mogło być ono przyjęte.

W rozmowie z rozgoryczonym słusz 
nie kpt. Dobrowolskim p. Foryś stwier
dził, iż uczynił co tylko irógł by umo
żliwić jego startowanie, i zadowoliłby 
się nawet zgłoszeniem telelonicznym w 
ostatniej chwili, gotów wziąć na sie 
bie całą za ten krok odpowiedzialność 
przed Walnem Żebraniem.

P. Foryś oznajmił ponadto, iż skłon
ny byłby kpt. Dobrowolskiego dopu
ścić do startu, gdyby nie fakt, iż z 
chwilą nieuniknionego złożenia przez 
inne kluby protestu musiałby go 
uwzględnić. . . . .

Stanowisko absolutnie identyczne za
jął prezes Polskiego Związku Lekko
atletycznego p. kpt. Misiński.

dziej tern. że trzecia krakowska' droży
na też reilektuje do tytułu mi
strza Ligi. Niedzielne spotkanie będizie 
więc zarazem walka o prawo do pier
wszego miejsca. Na meczu tym wre
szcie Staliński bodzie obchodził jubi
leusz 10-Ieeia. o czcm iuż pisaliśmy w 
poprzednich numerach.

Na stadjonie wojskowym odbeda się 
lekkoatletyczne okręgowe mistrzo
stwa panów klasy B (z wyłączeniem 
A ki. i juniorów). Boda one ciekawe 
gd,vż niewątpliwie wyłonią jakieś nowe 
talenty.

W pływalni związkowej nastąpi za
kończenie sezonu pływackiego, połączo 
ne z zawodami oraz „festynem pływać 
kim“, który dwukrotnie w sezonie u- 
rządzany. cieszył sie dużem • wodze
niem publiczności.

Turniej hokejowy Lechji, który nie 
odbył się tydzień temu, ponieważ za
proszona drużyna Hockev Club Zopipot 
nie dostała na czas zezwolenia na wy 
iazd od swego Związku — rozegrany 
zostanie w sobotę i niedziele na boisku
H. C. P.. Prócz drużyny mistrzow
skiej Lechji i jej I-B. wezmą udział w

Kosfrzeurshi i Sihorsh
wyyrywaą w Pradze

Koscyak zwycięża Petkiewicza
Zapowiedziane na czw artek  

dn. 19 w rześn ia  m iędzynarodo
we zaw ody  lekkoatletyczne w 

P radze  odbyty się już w  środę.
Startowali w  nich trzej nasi 

zawodnicy, pow racający  z P a 
ryża  i tym  razem role sie odwró 
city: Kostrzewski i Sikorski 
zwyciężyli, a Petkiew icz został 
pokonany.

Szczegółow e spraw ozdanie 
wyjaśni zapewne różne okolicz
ności, tow arzyszące  przegranej 
zw ycięzcy Nurmiego i F ran c u 
zów. Dzisiaj pozostaje nam tyl
ko zanotow ać suchy w ynik  i... 
c ieszyć się sukcesami dw u in
nych Polaków.

Kostrzewski s ta r tow a ł  w  bie
gu 440 yardów  (402 5 mtr.) z płot 
kami i bezapelacyjnie zw yciężył 
przed Sourkiem w  czasie  57,2 
sek., bijąc Czecha o 2,4 sek.

Sikorski w ygra ł skok wdał 
słabym wynikiem 689 cm. (722 
cm. przekroczone) przed Hoff
manem 667 cm Natomiast bieg 
100 mtr. p rzyniósł Polakowi po
rażkę j trzecie dopiero miejsce' 
za Knenyćkym 11 s. i Yykoupi- 
lem.

Petk iew icz stanął do biegu
3.000 m., a w ięc na dystansie,

k tó ry  przyniósł m u największy 
sukces życ iow y — zw ycięstw o 
nad Nurmim. Przeciwnikiem 
Polaka był Koscyak, ten sam, 
k tó ry  pokonał tak niespodziewa 
nie Petk iew icza w  W arszaw ie  
na meczu m iędzypaństw ow ym  
w biegu 5 klin.

W sz y scy  pam iętam y pnzebieg 
tej p rzy k re j  dli a nas walki dwu 
czołow ych dystansow ców  sło
wiańskich. Po lak  p rzegra ł  p ro
w adząc  ca ły  czas, a  na finiszu 
zabrakło m u sił do decydującej 
rozp raw y  ze św ieżym  jeiszaze 
ryw alem . Czas biegu był w ted y  
bardzo dobry  15 m. 14,6 seik.

I tym razem  historia pow tó
rzy ła  się dokładnie w Pradize.

Pe tk iew icz prow adził i... pnze 
grał powtórnie na  finiszu. Na -o- 
słodę porażki nie pozostał mu jed 
nak  dobry  w yn ik  zw ycięzcy , 
k tó ry  uzyskał 9 m. 9,6 sok., a  
więc czas gorszy  o  18 sek. niż 
miał Polak  w  biegu z Nuirimim, 
podczas fatalnych w arunków  a t
mosferycznych.

T ak  cz y  inaczej SiŁwierdteść 
trzeba, że n a  horyzoncie lekkiej 
atletyki europejskiej w y ra s ta  
now,a gw iazda: Gzcalioslowak
Koscyak.

turnieju miejscowi Gzarni ! wsiropi-nia- 
na niemiecka drużyna z Zoppot.

Drugi poznański mistrz Polaki — 
Czarna 13-ika mistrz w koszykówce, 
ma według terminarza rozegrać u sie
bie w dniach 31 — 23 b. m. diwa me
cze grupowe z cyklu tegorocznych roz 
grywek o mistrzostwo. Pierws-zyim 
przeciwnikiem ni a być mre&nz Pomo
rza Gryf z Torunia, drugim mistrz Śla 
sika — Mata Dąbrówka 22. Bvtby to 
t-eż swego rodzaju turuieij ko®zvkówk\ 
gdyż w śrqdik»wyim terminie t. j. 22 b. 
pi. rpzcgrauyby został również mecz 
m-istrz-owiski Gryf — Matą Dąbrówka.

Nu aremiie P.W.K. Wielkotpolsk! Klub 
Jaz-dy Ko-nmej urządza zawody kqune 
w konkurencji krajowej, które zape
wne będą tak świętome udane, jak wio- 
seinine n-a wspaniałym bippodroniie po
znańskim przy udziale ejfty jeździec
kiej kjajowoj i zągraimcziBej.

lódź. ŁKS po kilkutygodniowej rze
telnej pracy nad zbieraniem punktów 
odpoczywa w nadchodzącą niedzielę: 
ponieważ zaś Turyści wyjeżdżają do 
Lwowa, aby zmierzyć się tam z towa
rzyszami niedoli, Pogonią, Łódź zo
staje bez spotkań ligowych. Natomiast 
ŁTSG zmierzy sie na boisku DOK z 
Marymontem w  walce o wejście do 
ligi. Łodzianie najprawdopodobniej zwy 
ciężą zespół warszawski. Prócz tego 
odbędą się spotkania o mistrzostwo kia 
sy A między Unionem a Widzewem i 
Turystami a WKS-em.

Na boisku ŁKS-u odbędzie się pierw 
sze spotkanie o mistrzostwo Polski w 
piłce koszykowej między ŁKS-em a mi 
strzem Krakowa, Cracovią. Na tymże 
boisku odbędzie się spotKanie o mi

l istrzostwo Polski w liaze.. e mięazy 
warszawską Grażyną i ŁKS-ein. Im
prezy powyższe wzbudziły w Łodzi 
zrozumiałe zainteresowanie.

Kraków. Rozgrywki klasy A do
biegają końca. Kilka pozostałych spot
kań zadecyduje o tern, który klub po
dzieli los S party /S parta , zrezygnowa
ła już całkowicie i o zawodów z Ol
sza już nie stanęła, ‘fajbardziej zagro
żona Jest obecnie Trzebinia, która ma 
przed sobą 2 ciężkie spotkania z Cra- 
covią i Podgórzem. Również Wawel 
imipi jeszcze grać z Wisłą i Makkabi. 
W niedzielę spotkanie Cracovii I B z 
Trzebinią może zadecydować o losie 
ostatniej w razie jej przegrania. Koro
na spotka się z Krowodżą.

l w ó w , Po W arszawiance gpścfć 
oedą u Pogomi Turyści. Po-zycia Ło
dzian mie może być paizazdirosizcze- 
nia godną, to też oczekiwać należy za
żartej walki. Po ostatnich występacli 
Pogoni ujawniły się znów tendencje 
przegrupowania drużyny, przyczein 
wyłaniają się najdziwaczniejsze plany, 

Czarni po tygodniowym odpoczynku 
żnów ruszają do boju. Przeciwnikiem 
ich będzie W arszawianka. Lwowianie 
zmuszeni są niestety wystąpić w osła
bionym składzie, bez Nastuli, którego 
obecność nadawała grze Czarnych 
szczególne piętno. Miejsce Nastuli zaj
mie Reymaiin u boków ie-go wystąpią 
Sawka i Harasymowicz. Chmielowski 
zostanie bowiem nadal na obronie. 
Również w pomocy zachodzi potrzeba 
dokonania pewnej zmiany ze względu 
na niepewny udział Ozajsta. Miejsce 
jego zajmie Amirowicz ewentualnie 
Czyżewski.

Nowe rekordy
zatwierdzone zostaiy przez P.. Z. L. A

Zatwierdzenie rek" aow lekkoatle
tycznych. Zarząd PZL/ zatwierdził o- 
statnio następujące rekotdy: Panie
60 m. skok wdał z miejsca i trójbój — 
Hulanicka' 7.9, 245 i 153 p-kt., 100 i 200 
mtr. oraz skok wda1 — Waiasiewi- 
czówna 12.8, 26.6 i 550 cm., skok 
wwyż — Krajewska 150.5, 80 m. płot
ki — Sehabińska 1-2.9, kula — Le-wi- 
nówna 11.07, sztafety 4x75 m., 4x100 m. 
i 4x200 m. — Grażyna 39.4, 53.4 P. 
1:57,2. Panowie: kula — H eli as z 13.94 
i oburącz 24.46. skok wdał — Nowak 
71$, trójskok — Jjikorsjri 13 >3 tycz
ka — Adamczak 3.64, 1500 i 10UOO m.— 
Petkiewicz 4:02 i 32:09.

W”'"zd do Preszow leWkoaitlefów 
poitektcli z o s ta ł  w  o sta tn ie j chw ili od
wołamy z pow odu iiiezdecyidowaima o r
g a n iz a to ró w  zaw o d ó w .

Ostatnie ligow e derby p Ihai sftie
W  itiwydh niż dotyćhcąas w a 

runkach sipoiBkają się s ta rcy  r y 
wale piłkarscy. Jeśli bowiem  w 
i: o-i>nz:cdnioh zaw odach  cltotiaiło 
o pr-eistigie obu klubów na te re 
nie Krakowa, to tym lazem  zna 
czcnie zaw odów  jest o wiele 
więtez-e, gdyż prócz tego mieć 
one będą znaczny  w p ły w  na o- 
statecizny wyiniik m istrzostw a 
ligi.

Cr,acovia — mimo sz-eiregu po 
cząttkowych niepowodzeń—zdo
łała wejść w  grupę niebezpiecz
nych kandydatów' na mistrza, 
wśród których, jak zaw sze do- 
tychazas, W isła  stale się u trzy 
muje. Wyinik zatem modizielmych 
zawodów wpłynie z pew nością 
na końcowe ukszta łtow anie  się 
tabeli m istrzostwa, w każdym  
razie pokonany w  tych zaw-o-

Antoni SZAM O W SK I
CHMIELNA 22.

Bogaty asortyment trykotaży 
i pończoch.

STEFAŃSKI
z w y c i ^ i a  n a  s . j w c  

«l a c h  w  R a d o m i u
Stefański, mistrz Polski na szosie, 

przyjmowany był owacyjnie w  Rado
miu na za wodach zorganizowanych na 
jego cześć. Stefański wygrał oczywi
ście główin-j bieg 4 -kim. eliminując md- 
sitiriza woij. kieleckiego Korzonka i 6 
najlepszych zawodników w ozaisie 5 m. 
16 sek.

W biegu ma dapędizamio z  diwóoh 
sita-ntoów, miisitinz polski po 4-tniin. 40 sek. 
minął osadę miejscowych dwóch za- 
wodimikow, -złożoną z Turimka A. i 
Urbańskiego L. iz Broni. Trizeci Kowal
ski iz R. K. S. wycofa! się.

Stefański w y g ra ł rów nież bi-e-g 15-jtU- 
muitiowy 33 -okrążenia toro pnae-d Ur
bańskim, Tusznio.

Motocyklowe mistrzostwo Niemiec
•rozegrane na 202 -kllrn., przy 90.000 w 
dz-ów i około 15.000 aut. oraz motocy
kli, k-tore -przybyły n-a, wyserg 
Soiiileiz (iw-scho-dn-iia Turyngia), wyłoni
ły następujących mistrzów: I kat. po 
-nad 500 cm. Sześć.: 1) GlEffenbacli (Mo 
-nachan-m) 2:24,56 (83,8 kim. god'z.):_ll 
kat. d-o 500 com.: Syenius (Kolonja) 
2:0235 (99,7 kim.): lii kat. do 350 ccm .t 
Btcrtd (Waidikirchan) 2:15,34 (90 kim.); 
IV kat. do 250 ccm: Friedrich (Chem- 
-niitz) 2:22,09 (85,5 kim.).

dach, definitywnie z tytułu mi
s trza  na  rok 1929 zrezygnow ać 
pę-dizie musiał.

Nic diziwm-cgo, żc prizy tale w y  
solkiej s taw ce  zaiTitcresowia/uie 
zawodami osiągnęło w, Krako
wie punkt kuhninacyjny i_ przy 
sprzyjającej pogodzie będzie bo
isko ,Y'sly miejscem pielgrzym
ki w ielotysięcznych tłumów.^

D otychczasow e zaw ody  ligo
w e w ilości frz-edi, w y k a aa ły  2 
zw ycięs tw a C-r,acovii 2:1 \v r o 
ku ubiegłym i 3:1 w roku bieżą

cym, oraz jedmo zw ycięs tw o  W i 
sly  5:1 wr roku 1928. Jeżeli po 
rów nam y p rzy tem  wyniki tych 
klubów z ich trzecim lokalnym 
rywalem, z Garbarnią (Cracovią 
3:0 i 2 :2, W ista 4:2 i 0 :1), to 
wyniki ^tc w ykazują przew agę 
Cra-covii nad jej iiiedz-iciinym 
partnerem.

F orm a papierowa jest jednak 
często zwodnicza, należy zatem  
zastanowić się nad faktyczną si- 
łg obu drużyn. Aczkolwiek 
si.dady drużyn nie1 są  dcfi-uityiw-

Tennis polski w Gdańsku
W  tyali dhiia niko-ńazyia K- P u- 

<ła.niia siwój t-ego-roc-/iiy turniie-j tc-ninlso- 
wy. Roz-ulta-iy »ie-r były nąsitępuiące: 

Gra po-jedynoza panów o lnis-t-rzu-stwo 
klubu. Półfinały: d-r. Grabowski Ryl 
ke 6:4. 3:6. 6:3: Ruprecht — MajewJki 
9:7. 6:1. Do finału staia d-r. Grabowski 
— Ruprecht (zeszłoroczny mistrz), kto 
ry wygrywa ipierws-ze -dwa sety <5:Ł 
6:4 i oddając dalsze 3 setv pnzeciwpi
kowi (6:3, 6:2, 7:5) przegrywa mecz: 
dr. Grabowski wygrywa mistrzostwo 
klubu-,

W grze -pojedyńczci pań po całym

size.rcgu wailfc. Wieiwióro-wislka i Wo
łowska dochodzą do finał u. W diwuch 
setach 6:3, 6:2 zapewiuta sobie VVie- 
wiórow-ska ,piera\isze mieisce i zdoby
wa -po raz pierwszy tytuł -mistrzyni klu
bu. Interesujące byty niektóre spotka 
nią w »rze mieszanej. Do finału stają 
pYry Wicwiorowska -  Jankowski. Btoń 
ka_— EM on akr (ci ostatni po zwycię

stwie nad m  dr. Grabowskim — ' ; ,o-
łowską). W -trzech setach 4:6, 6 :0, 6:3 
Wicwio-rowska —- Jankowski zdobywa
ją .pierwsze miejsce.

nie ustalone, to pirzyjmiując skła
dy normą-line z  ostafcnicn m-eczy, 
dopatrzyć się m ożna rówinore ?d 
Ilości ty łów  obu dli użym, leiknęą 
przewagę W is ty  w  linji pomocy, 
natomiast w  li-njdch atakiu gro
źniejszą jest Gracovia.

F orm a dotychczasow ego mi
s trza  Ptdsk-i byt,a ostatnio nie 
nadzwyczajna, lekką poprawę 
widzieliśmy dopiero na za w o 

dach z Poigoiiiią. Cracovia w  se
zonie jesienniyin postąpiła na- 
ogoł znacznie naprzód, w y k a zu 
jąc poprawę formy całej diruży- 
jWo a szczególnie jej trójki środ- 
kowej ataku, od g ry  której, 
nik meczu zależeć będizie.

Mimo p s t r e j  rywalizacji, dżc-n 
tclmcńslki przebieg zaw odów  jest 
tym raizcm pewny,

R k.

-Prezes KOŹLA, kpt Frą-czki-e wic2 
ustąipił z zajmowanego stanowiska. 
N-.dzwyczaijne walne zgromadzeni > 
KOŹLA, zwołane na czwartek, 19 h ml 
będzie miało za zadanie wybór nowe-, 
go prezesa. n ...  : .

Metzendorfówna (Makabi > uzyska
ła aa zawodach eliminacyjnych przed 
mcc, :m Górny Slą-sk — Kraków do
skonały czas 28. 4 sek. na dystansie 
200 mtr.

B. trener p . Z. L  A. — Norling, za-
Dirppomował związkowi wysianie eks
pedycji lekkoatletycznej do Szwecji, w 
celu wzięcia udziału w międzynarodo
wych zawodach lekkoatletycznych. 
Dksipediyoia s-kladałaby suę z 3-oh do 
5-iiu członków.

Lekkoatletyczne zawody efiminacyi- 
nd urządził ubiegłej niedzieli G. O. Z. 
L. A. dla pań i panów celem definityw- 
uego ustalenia reprezentacji na mecz 
leKKoatletyczny Śląsl — Kraków oraz 
trójmecz Poznań — Śląsk — Pomorze.

Uzyskane W5>niki są ttfo^óT dc^re^- 
P od^cślić  należy ustalenie' dwu no
wych rekordów okręgowych w rzucie 
dyskiem panów i w skoku wzwyż pań.

Poszczególne wyniki: Panie: dysk — 
Błaszczykówna (Sokół — Frynów) 
26,02, kula — Lubkowiczówna (06 
Kce) 8,56, oszczep — Preisówna (S. 
K. L. A.) 22,66, skok wzwyż — Czajów, 
na (S. K. L. A) 1,40.
_ Panowie: dysk — Zajusz (Stadjon) 
ó9,|5; kuia — Banaszak (S. K. L. A.) 
12,26; oszczep — Nieszyn (Stadjon) 
15,07; skok w  dal — Elpel (06 Kce( 

6,17; wzwyż — Pitra (K. S. Powsta
niec — Świętochłowice) 1,60; tyczka —. 
Gilewski (S. K. L. A.) 3,20; płotki 110 —. 
Cieśliński (Stadjon) 19 sek-

w y-

n o w i n y  z a g r a n i c z n e :
juniorzy austrjaccy Eisermaim i 

Kinzel, znani z turnieju tennisowego w 
Łodzi, gdzie ulegli w doublu braciom 
Stolarow, pokonali w Grazu 
Kehrling, Fischer 6:0, 6:2,

parę

Wielką nagrodę Drezna zdobył Ma- 
w nnier w biegu 100 kim. z prowadze- 
,iiem bijąc: Thołlembecka o 300 mtr" 
Krewera, Moliera i innych.

Finlandja — Estonja 2:1. j a)t
brzmiał wynik międzypaństwowego nie 
czu piłkarskiego w Tallinie.

Zamorra, słynny bramkarz Europy 
w Barcelonie przeniósł sie do klubu 
Espagnol.

Mecz pływacki Węgry — Austria
w Wiedlu-iu da! wym-ilk 43:33, co jest za 
szczytem dla Austriaków. Z siedmiu 
koiiilku-rencyj Węgrzy wygrali pięć, za  ̂
diw-ie odidtdali go-s-po-darzo-m, a miano-wi. 
cie: 200 mtr. st. klas. Schiifer 2 m. 57,g 
sek. ora-z s-ko-ki Stand,inger.

Dla Pp, MYŚLIWYCH Poleca
J. ZIELIŃSKI i S-K a
Pas" ładunkowe, Fu erały do broni 
myśliwskiej Siatki, Plecaki i Steki- 

B r a c k a  2 2  &

Tylko za zł. 180
Kupisz gwarantów ny, odpowiadający to 

bie pocj. każdym w zględem  r o w e r

T-my „POLONIA**,
na dogodnych warunkach

Fabryka „POLOtlM" Uarszawa, Ozika 36

Schmeling, podrażniony w  swej am
bicji patriotycznej po zwycięstwie 
Charlesa nad Dienerein wyzwał Belga 
na mecz o tytuł mistrza Europy wszyst 
kich wag. Spotkanie odbędzie się w 
Raryżu, przyczem Schmeling ryzyku
je całe powodzenie swej karjcry ame 
rykańskiej.

Mascart, popnlaipn-y bokser francus
ki — wagi piórkowej, po skończeniu 
służby wojskowej przeszedł do wagi 
lekkiej i przegrał pierwszy swój mecz 
na punkty z Amerykaninem Bulgerem

Wielką automobilową nagrodę Mon- 
zy, która w roku ulb. kosztowała życie 
22-cli widzów, rozegrano w trzech kate 
go-rjach -na dystansie 99-iu kim.

I ka-t., litraż d-o 1500 cm. sześcien
nych: 1) Arcaugei-i (Talbot) 33:09 
(170.113 kim. u-a godz.), 2) Nuvolari 
(Talbot) 33:11. 3) Ruggerie (Masorati) 
87:58.

H kat. na 3000 cm. sześć.: 1) Brilli- 
iPeri (Alfa Romeo) 32:09 (184,77 kim.), 
2) Borzachi-ni (Maserati) 32:21. 3) Ba-rzi 
(Alfa Romeo) 32:45.

III kat. ponad 3000 cm. sześć.: 1;
Mombergc-r (Merced-c.s-Beuz) 34:16.6 
(143.295 kim.. 2) Maserati (Maserati) 
34:16,8, 3) Caflir-ch (Mercede-s-Benz)
35::22.

W finałowymi biegu wszystkich kate
gorii zwyciężył Barzi 31:38 (187,736
kitu. godz.),. 2) NtiYolari 53:15. 3) Metn- 

j berge-r 34:17, 4) Brilli-Peri 38:18, 5)
1 Cafiirdi 34:2)

RUDAWSKI
m l s t r i e m  L w o w s  

n a  m o t o c y k l  u
_ U b jB c j niediziel-i idlbyly się na szo

sie storyjskiej zawody mofocyklowe o 
misitorz-ostiwo Lwowa. Zwycięstwio i ty
tuł inis-tinza na rolk 1929/30 przyipąd-ło 
Iwo-wiaiińiowii, znam-etnu motorzyście 
Rudawskiemu przed Alvenslebenetn. 
Kustairiowtaz zmuszony byl wycofać 
się przed ro-zipoozęoiem wyścigu z po- 
wio-du niedokładności w motorze. Do
skonale trizymał się Alveuis]eben. Czas 
ie-go był zaledwie o 7.2 goirazy od zwy 
c ęzcy. Wśród 'konkurentów nie zabra 
ktoo natura-liniie i jedynej do-tych-ozais 
polskiej m-otoocyklistoki p. Lotoe-czik-owc.i 
któ-ra, dlzięki tej izolacji, zmuszona pi os-t 
startować w konkurencji męskiej, dys
tansując n-ie-jedinokrotinie swych współ- 
zawodimków. Pech prześladował p. Za 
wijdiO‘wiskic-g-oi Defekt molom zmusił go 
do wycofania sie na kilka kilometrów 
pnze-d mc-tą.

W  o-gólneij klasyfikacji wyników (2fl 
klin. i 5 kim.) pierwsze miejsce przy
padło Rudawskiemu z MKM w  czasie 
13:01,3 przed A’lvanslebetiem 13:08,6.

W  wyścigu płaskim na 20 kim. Ru
dawski uiz.y-kał przeciętna 11_5.35 kim., 
zaś w wyścigu płaskim na 5 kim. Al- 
vensiebe-u uzyskał 'przeciętną 122,44 
ki-m.

NOTATKI
Polski Związek Bokserski przydzie

lił Łodzi na pewien o-kres czas-u trene
ra związkowego p. Otto Ni-sipla, któ
rego zadaniem będzie wyszkolenie 
wisżystki-ch bokserów, należących do 
Ł. O. Z. B. Z usług trenera korzystać 
w-ięc będą członkowie kl-ubó-w nastę
pujących: Barlko-chba, I. K. P-oznątlski, 
Kruscheiider (Pabianice). Sokół, Union, 
Widzewska Manufaktura i Zjednoczo
ne. Najprawdopodobniej p. Nispel urzą
dzać będzie w Pabianicach specjalne 
treningi dla Krwschendera, którego sek 
cja bokserska liczy wielu członków.

Edward Ran odniósł trzecie swe 
zwycięstwo na gruncie francuskim, bi
jąc Thouvenina po 10 rundach na- 
punkty. Najbliższy swój m ecz'rozegra 
Ran w dniu 24 b. m.

W sprawozdaniu z mistrzostw Warsza 
wy w  strzelaniu małokalibrowem opu
szczone zostaiy wyniki w strzelaniu z 
brani krótlki-e-j dowolnej, co n-iimejszeił 
uzupełniamy: 50 ni., 6 seryj 10-strząło- 
wych do tarczy 50 cm. Możliwych pkL 
600. 1) Rebandel Jan WKS Legja — 
484 pkt 2) Wąsowicz Zdz. Związek 
Strzelecki — 476 pkt., 3) Ruteeki Edm. 
WKS Legja — 475 pkt.

Mistrzostwa piłkarskie klubów ży. 
dowskich w Polsce, zo-st-rty odłożone 
ze wiz-ględu na zajęcie tc-rminói.w mi
strzostwami ogóluemi.

< " i i i  i  .............

Brom y i figury
odpowiednie na nagrody sportowe 

i t. p. poleca
S. G. R O SM A Ń SK I

ZakŁ Art. Wyrobów z bronzu 
Warszawa, Piękna 20

konta: Bank Przem. Polskich, Kasa 
Czł. Zw. Rzeni. Chrześcijan 

P. K O. 47-94

7“

nouoczfsnE urz^ozenir

SAL GIMNASTYCZNYCH
oraz wszelki sprzęt sportowy i gim
nastyczny, fachowo i solidnie wy

konany — p o l e c a
najtaniej  na K o r z y s t n y  warunkach
Wytwórnia artykułów sportowych 

i gimnastycznych

J.PDCZMKI i Synou/ie
iiAfc Z 1920 R

FOZnnil—ul. Łąltowa 10—Telefon 24-03
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tów  i szóste  miejsce pani Gebe« 
thnerow a, na sam ochodzie Steyr,- 
uzyskując  d w a  punk ty  dodatnie . 
Na siódmem miejscu sklasyfikcn 
w afa  się panna P ap ro ck a  na s a 
mochodzie „Z", m ając  21 punk** 
tów  karnych .

T eg o ro czn y  Raid P ań  uda? si$ 
doskonale pomimo małej liczby, 
uczestn iczek. W sz y s tk ie  k ierów * 
czynie  w a lc zy ły  z p rzec iw n o ś
ciami z ogrom ną zaciętością  i w o  
la zw y c ię s tw a ,  osiągając w  rezul 
tacie ba rdzo  in teresu jące  i dosko  
nałe rezu lta ty ,  k tó ry ch  nie po 
w stydz il iby  się najlepsi k ie ro w 
cy  płci b rzydkiej.

N iezadowoleni z Raidu byli 
ty lko jego k ierow nicy , k o m an 
dor p. Józef  G rabow sk i i v ice- 
k o m an d o rzy  pp. P a w e ł  B itschan  
i Jan M aryański,  k tó rzy  mieli 
zam a łd  ro b o ty  p rzy  tak  m ałej  
liczbie uczestn iczek . Nie n a leży  
jyą tp ić  w szakże ,  że na ?ok p r z y 
sz ły  sy tuac ja  pod tym  w zg lędem  
ulegnie p o p raw ie  i na V R aid  
P a ń  po jadą jak jeden m ąż ( także 
p o ró w n a n ie? )  w szy s tk ie  oolskie 
k ierow czynie .

Marjan Krynicki.

Jak ż e  p rędko  biegnie czas! 
Nie tak  jeszcze  daw n o  z podzi
w e m  patrzono  u nas na k ażd ą  ko 
bietę p ro w a d ząc ą  samochód, a 
dziś nasze  dzielne k ierow czyn ie  
m ia ły  już cz w a r te  z kolei z a w o 
d y  dla nich w y łąc zn ie  p rz e z n a 
czone. Nie m ożna  co p raw d a  po 
w iedz ieć , ab y  duch s p o r t o y y  by ł  
w ś ró d  n aszy ch  pań-autom obiii-  
s tek  specjalnie silny. Na s t a r 
cie IV R aidu  P ań ,  zo rg an izo w a
nego z 'dużym nak ładem  p racy  
p rz ez  Automobilklub Polsk i w  
dniach 14 —  16 w rześn ia ,  s tan ę 
ło za ledw ie  9 kier o w c zy  ń. C yfra  
b a rd zo  znikoma, k tórej k ie ro w 
czynie  polskie pow inny  się w s ty 
dzić'.

Raid  by ł  dużo ł a tw ie j s z y  a n i
żeli w  roku  ubiegłym, ze w z g lę 
du n a  usunięcie z regulaminu kil 
ku przepisów bardzo  d en e rw u ją 
cych .  a w  nićzem  zasadniczo  nie 
w ykazu jących  zdolności danej 
k ierbw czyn i.  Regulam in został 
o p ra co w an y  w? ten sposób, ab y  
R aid  by ł  racze j p róbą  k ie ro w czy  
ni, aniżeli samochodu. A by odbyć 
R aid  bez  punk tów  k a rn y ch  nale
ża ło  p rzejechać ca łą  drogę z, w y

KONOPACKA NA CZEIE LEK&OATIETEK POLSKICH

NA FINISZU CZWÓREK PAN W WARSZAWIE
widać dokładnie przewagę Polek nad Angielkami.

a n t o n i  c e j z ik
m istrz i rekordzista Polski w  dzieslę-

cioboju kończy bieg 100 mtr.
m a k s  s t o l a r o w

pokonał na turnieju w Smokowcu czo
łową rakietę Rumunji dr. Luppu 6:3, 6:3Grytf (w Katowicach). 6. 10. M. Dą

brówka — Czarna 13 (w Katowicach). 
Grupa II: 22. 9. Ognisko — mistrz W ar 
szaw y ,(w  Wilnie). 2'9. 9. mistrz W ar
szaw y — Ognisko (w W arszawie). 
Gruipa Ili: 22. 9. ŁKS — Craoovia (w 
Łodzi). 29. 9. Cracovia — ŁKS (w Kra 
kawie). W' październiku rozejgrane zo
staną m istrzostwa finałowe pomiędzy 
mistrzami gruip.

'M istrzostwa Potski w siatkówce mę 
s-ki ej i żeńskiej rozegrane zostaną w 
W arszawie podczas turnieju w dniach 
od 6—10 października. Zgłoszenia mt- 
strzów okr. nadsyłać do dn. 20 b. m. 
pod adresem PZGS — Ujazdowska 22.

Mistrzostwa Polski, w hazenie od
będą się między Grażyną (mistrzem 
stolicy)-i ŁKS-em (mistrzem Łodzi) w 
dniu 22 b. m .. w Łodzi i 29 b. m. w 
W arszawie

I P S S S .B C o r a o  2 5  c i u  K I L O M E T R Ó W
Buczyński zeszłoroczny zwycięzca r kim. nie udała się. Długodystansowiec 

maratonu, pobit we w torek na szosie j Polonji uzyskał tu czas 2:01:48 sek. 
pod Warszaw ;y rekord polski na 25 | gorszy od rekordu F reyera o 12 sekund, 
kim., ustanawiając nowy czas 1:38:38,6 j Zważywszy, że rekordy F reyera by 
sek.. lepszy od dotychczasowego re- 1 ły ustanowione w czasie biegu mara- 
kordu ofićjalnego W anata o 8:21.4. tońskiego, czasy Buczyńskiego nie sto- 
P róba pobicia rekordu aa dystansie 30 1 ja .n a  zbyt wysokim poziomie.

FINAŁ BIEGU 100 MTR.
Oa zawodach robotniczych w Warszawie, KONOPACKA W WILNIE

Drzemawiać będzie za chwile przez radio*.

IV raid automobilowy pań
P .  K o z m i a n o w a  z w y c i ę ż a  o s i e m  r y w a l e k



L
PRZEGLĄD’ SPORTOWY SoHota, 2\ września 1929 rokii. rJr 60

C o zm ien ić w  w io śla rstw ie
Przekoiiali-śmy sic iuż do-jjteie, że poi 

scy wioślarze potrafla i mogą \valczve 
z e  tra klasą europejska, iak równy z 
równym i o ile jeszcze nie osiagaią pie-r 
M’s^.veli miejsc w mistrzostwach Euro
py, to już zawsze czynią zdobycie te- 
Ko mistrzostwa innej osadzie nad wy
raz trudnem.

Z okresu, gdy osady nasze przycho
dziły kornipromitująco z,tyłu przeszliś
my do okresu walki, którei koniec, acz
kolwiek przez całv czas biegu niepew
ny, zawsze wypadał na naszą nieko
rzyść. Chodzi obecnie o to. abyśmy 
"weszli nareszcie w okres trzeci mię
dzynarodowych spotkań, gdy barwy 
Rzeczypospolitej zawisną na najbliż
szym maszcie. Do zrobienia tego kro
ku musimy dołożyć wszystkich sił, a j 
iPrzedewszystkietn zmienić styl tego 
przygotowania i nareszcie zakroić go 
>na nowoczesne wzory zagraniczne.

Jakże bowiem nbogiemi metodami 
Pracy ierujeiny się w przygotowaniu 
naszych osad. W całei Polsce znala
zł.1 się cztery kluby, które zdobyły się 
na zagranicznych trenerów: dwa poz
nańskie. bydgoski i WTW. Reszta pra 
cuję domorosłemi metodami, które na
wet i tam. gdzie iest trener, znaidilią 
znakomite zastosowanie, nawet wbrew 
■zdrowej logice i wskazówkom trenera.
J odczas gdy dziś nie można sobie wyo 
brazić klubu ligowego piłkarskiego bez 
fachowego trenera, to u nas na,odwrót 
nie można sobie wyobrazić klubu, któ
ryby pos!adat stałego fachowca nau
czyciela wioślarstwa-.

W klubach, gdzie trener inż iest. znai 
dnia zastosowanie t. z w. komisje spor 
towe. które zawsze lepiej wiedzą j u 
misją zrobić to. co robi trener. Gdy 
wtęc chodzi o zestawienie osady, obsa
dę biegu, czv coś takiego, to zawsze o- 
statiiie słowo ma ta właśnie komisja, 

•która jakżeż częstą decyduje przeciw
nie, niż radzi trener. Kluby te iednak 
mogą .zapisać na swoie dobro to, że 
wioślarze uczą sie poprawnie wiosło
wać. a to iuż iest bradzo wiele. \

Przejdźmy iednak do klubów1, gdzie 
nię ma trenerów--. Zasadniczy 'powód 
takiego staniu rzeczy leży oczywiście 
•za\rsze w kwestiach kasowych. Głos 
więc tnaia ..sterni,cv“. M iłe' to i 
dźwięczne słowo, nie oznacza wcale 
wilka morskiego, obeznanego z taiem- 
■tiieami morza, iakby to laik mógł sa
dzić. Oznacza ono c z t o , k t ó r y  
,przeszedł stopine służbowe klubu j do
szedł do rangi generała. Wiadoipości 
takiego sfeMiika sa rozmaite. Z rza 
>slę. że jest on naprawdę -człowiekiem 
fachowym, który dużo wie. dużo utnie 
i dużo widział. Tacy rekrutują sie prze 
ważnie z dawnych wioślarzy regato
wych. Ale sa także sternicy, którzy 
tylko dużo wiedza, a nic nie widzieli, 
mic nie czytali i nic nie umieia i nieste
ty. takich iest natwiecei, i ttajczeście-j 
tacy. dzięki swemu tuoenrtvt kicru.it 
naszymi osadami i ich .losami.

Zagranica osada regatowa iest przed i 
miotem troski i starań całego klubu. 
Wsizyscy członkowie klubu wiedzą, że 
regatowcy. to ambasadorzy klubu ? od 
miotem troski i starań całego klubu, 
ich sukcesów zależy przyszłość towa
rzystwa. Jeśli osady wygrywała — 
klub rozwiia sic. nowi c-AmiKowie przy 
bywają i nowe sukcesy następują po 
dawnych. Jeśli iest przeciwnie — klub 
wegetuj . bo ' ażdy woli sie zapisać 
tam. gdzie reklama sa sukcesy.

Osada taka, czy zawodnik mą wiec 
nietylko trenera i opieko lekarską, ale

by barwy polskie wznieść na szczyty zwycięstw
i masażystę i przedewszvstkicm to. co 
zawodnika, zwłaszcza młodego napeł
nia otuchą i ochotą do pracy sporto
wej — ma oparcie moralne całego klu
bu, który z duma poniekąd f-pokazuje 
swych chłopców, wskazując na nich. ia- 
ko na chluby klubu. Jeśli zaś osadzie 
powiedzie sie i zwyetosłwo przywiezie 
do domu, wtedy nie ma końca radości 
i powiiKzo-waniom. Jakżeż często czyta

się w zagranicznych gazetach, że tam 
i tam uroczyście czczono zwycięstwo 
tego czy owego. W Niemczech irp. 
magistraty miast urzadz-aia bankiety 
dla zawodników, którzy odznaczyli sie 
w zawodacli sportowych. Wszystko to 
wytwarza wokoło zawodnika atmosferę 
która lispokaia jego zawsze nieco pod
rażnione nerwy i wskazuie mu właści
wy cel pracy dia ogółu.

Gdy zaś ka-rta odwróci sic. wtedy i 
dla pokonanego znajdzie sie słowo po
ciechy i uznania za prace sportowa i 
rada na przyszłość, wskazówka i za
chęta. asm a zaś wykazmia. że pokona 
nego zaliczyć trzeba do dobrych spor
towców, gdyż mimo porażki, wykazał 
wiele zalet. Oczywiście rnie czyni sie 
to ani w ten sposób, ani w tym celu. 
aby zwycięzcy umniejszyć sukces, lecz

dlatego-, aby dla so-ortu nie tracić czło
wieka. który może jeszcze dużo dla nie 
go dobrego zrobić.

U nas niestety, zwłaszcza w wioślar
stwie, dzieje sie inaczej. Jeśliby przeiść 
listę towarzystw' związkowych, to mało 
znalazłoby sie klubów, zdzie nie za
chodziły w v. b. poważne przesilenia 
klubowe.

Na czernie pne polegają? Oto na

O BECNY STAN ROZGRYW EK LIGOWYCH
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i W arta T 5:0 3:1 3:1
1:3 2:3 0:5

2:0 4:1 3:1
1:2 2:2 0:2

5:0
1:1
2:1 7:1 3:2

3:2 18 u 2 5 47 28 24 12

2 Wisła 0:5 A 2:2
1:4 2:0 5:2

0:1 1:3 4:4 4:2 4:2
2:3

2:2
5:1 2:1 5:0

3:0
4:2
3:1 18 10 3 5 49 35 23 13

3 Ł. K. S. 1:3 2:2
4:1 B 1:0

1:1
0:0
0:1

2:1
0:8

3:3
4:2 4:2 0:2

3:3 2:1 2:5 2:1
2:0 2:0 19 9 5 5 35 36 23 15

4 Legja 3:1
1:3 0:2 0:1 E 2:4 2:0 3:1

4:2
3:2
2:2

1:1
3:1 1:2 2:0

2:1 1:2 2:0 18 9 3 6 33 26 21 15

5 Garbarnia 3:2 2:5
1:0

0:0
1:0 4:2 L 2:2

0:3 3:5 3:1 4:3 1:1
0:3

2:2
4:2 8:2 2:3 17 8 4 5 40 36 20 14

6 Cracoyia 5:0
0:2 3:1 1:2

8:0 0:2 2:2
3:0 A 2:2 1:1 2:2

2:0 0:3 0:1 2:1 4:3
1:1

17 7 5 5 36 23 19 15

7 Czarni 1:4 4:4 3:3
2:4

1:3
2:4 5:3 2:2 ■

6:3
0:2 4:1 4:2 6:0

3:4
1:1
6:1 0:2 17 6 4 7 50 43 16 18

8 Polonia 1:3
2:1 2:4 2:4 2:3

2:2 1:3 1:1 3:6
2:0 L 2:2

5:1 2:1 4:1 0:0 1:6
2:0 17 6 4 7 34 38 16 18

9 Warszaw. 2:2 2:4
3:2

2:0
3:3

1:1
1:3 3:4 2:2

0:2 1:4 2:2
1:5 I 4:1 0:0 0:2 1:1

1:0 18 4 7 7 29 38 15 21

10 Ruch 2:0
0:5

2:2
1:5 1:2 2:1 1:1

3:0 3:0 2:4 1:2 1:4 G 0:0
1:1

0:3 4:3 16 5 4 7 24 33 14 18

11 I. F. C. 1:1
1:2 1:2 5:2 0:2

1:2
2:2
2:4 1:0 0:6

4:3 1:4 0:0 1:1
0:0 O 2:1

1:3 0:1 18 4 5 9 23 36 13 23

12 Turyści 1:7 0:5
0:3

0:2
1:2 2:1 2:8 1:2 1:1

1:6 0:0 2:0 3:0 1:2
3:1 W 3:1 16\ 5 2 9 21 41 12 20

13 Pogoń 2:3
2:3

2:4
1:3 0:2 0:2 3:2 3:4

1:1 2:0 6:1
0:2

1:1
0:1 3:4 1:0 1:3 A 17 4 2 11 28 36 10 24

„M yć a l b© n ie  być p iłk a rz y
Przed niedzielną walką pięciu drużyn Iigowvch

0 WEJŚCIE DO LIG)
Oprócz podanego przez nas w nume

rze poniłedżialkowym rrieiMi ŁTSG — 
Polonia 4:1 w Bydgoszczy odbyty sję 
w niedzielę następujące spotkania o 
wejście do Ligi:

9 p. a c. (Siedlce) — Lechja (Lwów) 
2:0 (GO). Wynik remisowy ba-rdizicj od 
powiadałby przebiegowi gry. Leoluja 
w paki dobra, brakuje jej natomiast 
wykończenia pod bramką. Szereg sy- 
tnacyj podbramkowych^ zmarnował a- 
tak lecjliji- Najlepszym graczem ma bo- 
iiiką był obrońca Paj;*k (Lechja), poza- 
tetn wyróżnili sie u go-spodarzy Kar 
miński i Zybura. Sędziował mozdecy- 
dowamie p. waloza-k z W arszawy. 
Mecj- odby ł się w Siedlcach.

82 p. p (Brześć) — Cresovia (Grod
no) 1:1 (1:0). Gra dość ostra, chwilami 
brutalna. Zawody nao-gół mało cieka
we. U obu drużyn uderzał brak zgra
nia i techniki. Zawody prowadiził do
brze p. Gli.n,kin z W arszawy. Mecz od- 
b '1! się w Brześciu nad Bugiem.

Podgos ze (Kraków) — Radomskie 
K. S. 6:1 (1:0). Ładna gra -drużyny kra 
Newskiej, szczególnie w linii pomocy. 
KRS -przedstawia się jako -zesipół mc- 
aeanołirty. Bramki dila zwycięzców 
strzelili: Kasina 3. Pa-jorsiki 2 i maiilep- 
szy na boisiku Ścibocowski, dlla RKS— 
prawy łącznik. Sędzia p. por. Jarosz z  
Lub.ina. Mecz odibyl się w Rado-m-iiu.

krcuouse., , 
n cylh  nuże.

N A  5 P Ł . A T Y

8 .WAHRFN
î KRZWKA 26 tri. 53-72.

W E N E R Y C Z N E
skórne i niemoc, elektroleczenie
Dr. M. ALTFELD

8  — II r .f 3 — 9 w . HOŻA 50
(przy Marszałkowskie;) 

N iezam ożnym  cu n y  le c z n ic o w e

Dr. H. LEWIN Starszy
W EN ERY CZN E I niem oc olc.. skórne 
A nalizy  E lek irn leczen le  Od 8 — 12 

' od 3 — 9 Pan ie  od 6 — 8. 
NIFCAEA 12.

Niezamożnym ceny lecznicowe.

Mimo, że od zamknięcia tegoroczne 
go sezonu rozgrywek ligowych, dzieli 
ias pełne 40-ci spotkań, już dziś me
cze mistrzowskie weszły w stadjum 
zdecydowanej walki z jednej strony o 
zaszczytny tytuł _ najlepszego klubu 
polskiego, z drugiej — o pogrążający 
klub w niepamięci i kłopotach finanso
wych spadek do kl. A.

W podobnym stanie rzeczy, każdy 
punkt lekkomyślnie stracony, lub też 
s z c z ę ś liw ie  zdobyty stanowić może o 

być albo nie być" klubu, o jego przy
szłości i dalszej egzystencji, żn już 
tylko wsptnuinimy o najważniejszej 
stawce tei rozgrywki —  o honorze i 
ambicji czysto sportowej.

To tęz w sferach klubowych każdy 
mecz, jest wydarzeniem największej 
wagi. Mencrzy klubowi odbywają 
przed każdem spotkaniem wyczerpują
ce dyskusje ze-znawcami sportu piłkar
skiego, kapitanami drużyn i ciżbą 
wszędobylskich kibiców na temat skła
du drużyny, dobierają starannie gra
czy do typu gry przeciwników, urzą
dzają cale wykłady dla drużyny j alk a 
najlepiej stosować z danym kłubern 
taktykę. Każda niedyspioizyoja, nicwy- 
gojom-a koitituzija-, czy dyskwalifikacja 
jost przedmiotem wielikicl narad i źró
dłem iafkinailbandiziej pesy-hniistyczitiyd]
przeipoiwiiediiiu.

W czasie gry obiektywna jej ocena 
idzie w kąt. Dla zapaleńców klubo
wych każda wdana akcja przeciwnika 
jest fwJoin, każda nastnze-loua ręka — 
rzutem kannym, każde rozstrzygnięcie 
sędziego przeciwko fawiorytioiwi—mie- 
znajonnością przepisów i stronniczością.

Rozgorączikowauiy wzrok widz,i nie 
to, co dzieje się na boisku, lecz to, co 
kibic chciałby widzieć, co przeżył w 
swych rojeniach w przeddzień meczu, 
co tak plastycznie i dobitnie wysnuł 
sobie w cizu-sie rozmów z kimonii klu
bo wtami.

Każda klęska jest bądź pechem, bądź 
winą sędziego, czy też pogody — w 
każdym razie nigdy prawie klub kibica 
twe ponosi porażki zasłużenie. W za
cietrzewieniu denerwujących walk mi
strzowskich zatraca sie obiektywizm, 
sd/rową myśl i możność uczciwcij ana
lizy. A w rezultacie klęska sypie się 
za klęską, klub stacza się po pochyłu 
tabeli coiraiz niżej i nlżeij, a, pozycje je
go minusów rosną niepomiernie szyb
ciej niż rubryka zysków.

Wisizący od pierwszego z,res,z<tą me
czu nad tmzyiuaistką dirużyn miecz Da- 
mioklesa większość klubów zauważyła 
dopiero edmiedawna. Dotychczas każ
dy1'm yśla ł, że ostrze spadnie na szyję 
i,innych; diziś stało się niemal pewne, 
że to właśnie jego głowa tost w ma.j- 
wfęks ze 111 ni d II czipi eczcnstwie.

\ \  takAn to nastiroiju odbywają sie 
tragedje teg-oir ocznych końcowych 
walk o młstirizostwo Ligi. '

Dats,zy akt awej tiragcdai yv h to -ej 
każdy z 13 aktoróiW mo-żc być owyiti 
skazanym na śmierć, będzie miał miej
sce w najbliższą medlzielc. dmia 2z-go 
września.

Wyinilki pięciu spotkań Pogoń — Iu- 
syści we Lwowie, Warszaw-iamka — 
Gzarmii w Warszawie, W arta — Gar- 
barmia w  Pozwaimi-u. 1. F. C. — Polom-ia 
w Katowicach i Wisła — Crac-ovia w 
Krakowie wipłyną niewątpliwie na dal
sze skrystalizowanie się wyglądu ta- 
bełi ligowe.i. Mecze lwowski, warszaw 

,*1 i katowicki decydiawać będą o tern

nad głową którego klubu ręka losu 
wypisze nieubłagane .,marne tekei fa- 
"e-s“ ; w spotkaniach po-znańsk-iem i 
krakiowiskiem rywalki walczyć będą o 
mian-o mistrza Połsiki i związane z ty
tułem tym splendory, zasizczyty i ko
rzyści.

Zarodek największej b-odaj tragedii 
nosi w sobie spotkanie Pogoń — Tury
ści we Lwowie. Dwudziestu ozterem 
puinktem straconym przez ex-imistrza 
lodziarnie przeciwstawiają .,tj£iko“ 20,

przywzem liaudłcape-in dla nich jest o ; 
jedno spotkanie umiej rozegrane (16)’ 
ritó u lwowian (17). oraz zwycięstwo 
3:1 oddiesione w tegprpcanyim meczu 
rozegranym w Łodzi. Sytuacja Pogoni 
w razie przegranej stanie się rzeczy
wiście niezwykle ciężka, tembardisiej. 
iż z 6-in spotkań, które pozostaną do 
rozegrania, jedno tylko, mianowicie 
z Ł. K. S-em odbędzie sie na boisku 
właisnem. gdy pozostałe pieć — na ob
cych. Statystyka -d-o-tychozasoiwych

Opinja Lwowa
o kryzysie ft-igi P. Z. P. IM.

W  lwowskich sfeiradi sportowych 
pagiUije obecnie sillne podiniiieconie. VVy- 
wolaly je nietylko ostatnio wypadki, ile 
raczej wiadomości z „wcwinętoznego" 
ligowego frontu, wykazującego -nic-po- 
pokoiiąoe rysy. Obawa, by chęć rato
wania sytuacji za wszelką cenę, nie 
nakłoniła odpowiedzialnych inenerów 
dio mierozważnych kroków, mogących 
na,ra;z;ić na azwatilk tradycję i honor 
sportowy jednego z p-afza.służeńsizych 
klubów, wywołała w środowisku apo-r- 
tow ern silną reakoię.

Na sizozęście. wbrew ogólnej opinii i 
pogłoskom, źródła ostatnich akcyj s,zu 
kać należy nickoinieoanie wo Lwowie 
Nie ulega wątpliwości, że lwowskie kłu 
by ligowe, lak zresztą jak i cała ucz
ciwa oipamja sportową dotnagać się bę- 
luffie wyświet.lenia ewcnitiuaknych nie- 
prawidlłówiośri, pociągnięda wńn.nych 
do odpowiedzialności, względnie napra
wienia wynikłych stąd szikód przy za
stosowaniu rówm.ej miarki dla wszyst
kich, w żadnym jednak wypadku nie 
inoże być mowy o akcji, zdążającej do 
jakiegoś nowego przewrotu, ozy choć
by nawet chwilowego zamiłowania ca
łoroczne,j pracy na boisku.

■Na podistawi-o ścisłych info-rmacyj 
stWierdizić mozolny, żc żaden z lwow
skich klubów nio opuści dlr.ogi wyty
czonej zasadami prawdziwego sportu 
i obowiązującej w nim etyki!

W obo.z,io naj,ba,rdiz,iej zagrożonej Po 
goni panuje nastrój zdecydowany, jed
nak bez siadu rezygnacji. Drużyna 
walczyć będzie do o-statka z pełnym 
nakładem sił. Jeśli uda jej się w yw al
czyć sio-b-ie prawo utrzymania się w li
dze- — to dobrze, w przeciwnym razie 
potoafi Pogoń z .równym honorem 
zejść z pola, jak zdobywała niegdyś 
najwyższe trofea. W razie nawet tej 
przykrej ostat-coziności, w pracy klu
bowej nic się nie zmieni. Czterokrotny 
mistrz Połsk.i dysponuje jcs-zcze tak 
wielką moralną siłą, by przemóc cliwi 
l-ójy.e nieipo-wodizc.ti.ie i wzbić sie z po
wrotom na dawną wyżynę.

Jako nade- charakterystyczny mo
ment podnieść należy fakt powrotu w 
szeregi klubu kilku wypróbowanych 
starych jednostek, które przed laty 
kładły podwaliny pod jego budowę i 
dziś gotowe są znów stanąć do pracy. 
Chwilowo koncentruje się jednak uwa
ga na sprawie najaktualniejszej, t. j. 
czekających drużynę rozgrywkach.
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wymaga wyrobienia mię
śni, czyli treningu. Przy 
treningu zaś, rzeczą pier
wszorzędnej wagi jest od
żywianie. Pokarmy po
winny być łatwostrawne, nicobcią 
żające żołądka, a dające organi
zmowi maximum sit żywotnych 

nergji. Pokarmem takim

MYDŁO
DO

GOLENU)

I B P E P M H

TRYKO TAŻE  
W DUŻYM W YBO RZE

Poleca

F. KRAKOWIAK
Chmielna 30

OVOMALTINE
znakomity środek odżyw

H  W sprzedaży w aptekach
H  i składach aptecznych

Or.fUJiOERSS.flJtiii
Próby i literaturę 

na żądanie wysyła gratis
Generalne Przedstawicielstwo na Polskę

Ł. F A V R E ,  W arszawa, Rymarska 16
D  ■  *1 i D  ■  B  ■

sipołikań ligowjwh przemawia raczej za 
Turystami, którzy tylko raz w r. ub- 
ulegli lwowianom 2:3, ale pokonali ich 
5:4, a w r. 1927 uzyskali remis 1:1 i 
zwycięstwo 3:0.

Mecz W arszawianka — Czarni po
siadać będzie dia obu rywalek znacze
nie niemniej doniosłe. Zwłaszcza lwo
wianom' zależeć będzie na zwycięst
wie już choćby z tego wsględiu, aby 
przerwać fatalną passe 4-ch klęsk za- 
Pio-czą.,Kowanych porażka 0:2 z Poio- 
hiią. Dla Wa>rs.zawianlk*l bnzeoi-ei od koń
ca pod względem punktów straconych 
óipollkanie to może posiadać znaczenie 
również kolosalne! wagi. Przegrana 
stawia ią tuż obok obecnych marude
rów P-ogo-ni i I. F. C., co pr.zy dużej
ilaści 19-ttu meczów rozegranych, otiwo 
rżyłoby przed zespołem warszawskim 
perspektywy w cale niiewesote. Jeśli 
chodzi o wyniki cyfrowe, to przema
wia,ją o.ne absolutnie za zespołem 
lwowskim, który z pięciu rozegranych 
dotychczas spotkań wyniósł stosu,ne.k 
punktów 9:1 i wyniki 5:1. 1:0 (r. 1927), 
3:3, 3:0 (r. 1928) i 4:1 w rokit bieżą
cymi.

Trzecie spotkanie dtnia. mecz W arta 
— Garbarnia w Poznaniu pędzie miat 
znaczenie doniosłe przedewsizys-tkiem 
dla gospodarzy, którzy, w razie zwy
cięstwa, wr-zyrmują berło lidera w 
swych rekach i staną się groźniejszym 
niż w latach ubiegłych pretendentem 
do wydarcia mistrajóistwa z rąk Wisły 
Tegoroczna porażka 2:3  ̂ poniesiona 
pr,ze.z W arte w czasie fatalnej dla niej 
wyprawy do Krakowa (równo,nzędha 
pnze-grama z Gracovią 0:5), będzie nie
wątpliwie dla zielonych podnietą do re
wanżu go-dinego wicemistrza.

W meczu I. F. C. — Polonia zwycię
stwo dir-użyny warszawskiej może stać 
się ostateoz.nem podpisaniem wyroku 
>n,a tak groźna ongiś drużynę kato
wicką. Gzy jednak warszawiakom ida 
s-ie i tym ra-zem umilknąć porażki i kon
tynuować wspaniałą se-rję pięciu gier 
drugiej serji bez klęski, to jednak py- 
r J i e  Łe.m więlks.ze, że ślązacy walc-zą 
o swe istniepie na wtasmem boisku. 
Dotychczasowy i.iians meczów ligo
wych, mimo że I. F. C. był zawsze du 
żo lepiej plasowany od Polonii, prze
mawia pa korzyść drużyny stołecznej, 
mającej za sobą trzy zwycięstwa 3:1 
(1927) 2:0 (1928) i 4:1 (1929) oraz po
rażki 1:3 (1927) i 3:4 (1928).

Ostatnie spotkanie din-ia — derby 
krakowskie Wisła — Craoovia zali
czyć należy również od walki nie o eg
zystencję, lecz o sławę i zaszczyty. 
lżywali.zacia czołowych drużyn najsil
niejszego ośrodka Pol,siki piłkarskiej 
jest zibyt zresztą stara i tradycyjnie 
zażarta, aiby oba k-luiby do gry  niediztol 
nei tnie zmobilizowały swych najlep
szych sił. Czy Wiśle uda sie tym ra
zem zrewanżować za klęskę wirfsen- 
■ue 1:3 wydaje sie to dość wątpliwe, 
teuiiba.rdziej, że po zreorganizowaniu 
jej linyi tiaipadiii, dlrużyna straciła chwi
lowo na dawn-ei skuteczności, co wy
raziło się w poniesionych ostatnio 
klęskach od Ł. K. S-u. Garbarni i Wa, 
sizawiaiuki. Zresztą rezultaty spotkań 
obu tych rywalek są niemal zawsze 
sensacyjną niespodzianką, zwłaszcza, 
że na wynik tych meczów, usposobie
nie drużyny i załamanie się przeciwni
ka wpływa dużo więce niż umiejętno
ści techniczne graczy. W rolku ubieg
łym pierwszy mecz wygrała Wisła 
2:1. drugi — Cracoyia 5:1.__________

tem, że jeden pan iost .prezesem, dniał 
naczelnikiem i t. d„ tymczasem przy
chodzi innych dwu panów, z których 
ieden chce być prezesem, a drugi na
czelnikiem i zaczyna sie walka o wła
dze.

Któż na tem traci? Oczywiście osada 
regatowa, która w atmosferze usta,wieź 
nych apo-rów i kłótni nie może znaleźć 
tego, czego szuka, t. zn. sookoiu i rze 
azowej pracy sportowe.. Kluby nasze 
roją się od „fachowców". Dla takiego 
wygranie mistrzostwa Polski jest 
głupstwem, niczem!

Zawodnik, przychodząc na trening, 
miast znajdować w klubie przychylne 
twarze i zachętę do pracy, znajduje 
głupie geby wytrzeszczone z zapyta
niem: poco przychodzisz, przecież gdy 
by tamten trenował, a tam,ten chciał 
przestać palić papierosy i jeździć zb 
znajome,ml na spacer, tobyś sie miał z 
pyszna.

A fachowa krytyka trenera.—Ho, ho, 
nie takich my już wypędzaliśmy,—to 
stałe zdanie naszych domorosłych fa
chowców. Oczywiście o takich luksu
sach. iak ciepły tusz. lekarz, masaży* 
sta i t. p„ słyszy sie tylko i czyta za
granicą. u nas to niepotrzebne, bo na
szym wioślarzom nic nie pomoże.

Dołącza sie do tego prasa. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności wśród dziennika
rzy sportowych stałe zajętych plsanto-m. 
niema awi jednego prawdziwego wio
ślarza. gdy wiec przychodzą re f? 1 to 
sprawozdanie pisze któryś zawodnik 
i to iest pół biedy, .

Czasem jednak sprawozdania 
regatowe — pisze mecenas sportu. — 
Taki, co iuż przesiał wio-stować, a jest 
sędzia regatowym. Wtedy iest pole 
znowu do popisu dla svmoatvje.k i an- 
typatyjek. Wtedy zwycięzca odczy
tuje w piśmie z przerażeniem, że dc* 
zwycięstwa pomógł mu iedynie naeły. 
przerażała,cy wypadek pokonanego, kto 
ry w innym wypadku, ho. ho, Pearce 
to zero przy nim.

Zupełnie słuszna iest troska o nary
bek ,i jest ona obowiązkiem Każdego 
klubu, memnieiszym iednak- obowiąz
kiem każdego klubu jest dbać o zawod
ników. którzy pracują w daitoi crjwili t 
prowadzą klub d;o sławy. O tem jed
nak często nasi leaderzy klubowi zapo
minają. Ledwo ktoś jakiś bieg wygra, 
już sznka sie koniecznie drugiego, ab} 
się bili. a gdy ktoś ieden bieg przegra, 
to odrazu idzie na szmelc. n,ie patrząc 
na to. że z kiilku o-sad. które przegry
wają, można zrobić osadę. ktÓTą wy
gra i nie myślu-c. że dla pozyskania 
dwLtch nowych osób dla soortu. nie woL 
no pod żadmyrr warunkiem tracić ani 
sześciu, ani czterech, ani dwu nawet 
daw-niei pozyskanych. edvż stan -■'-sia
dania nie zwiększy sie. lecz pomnie)-- 
szy

1 co wtedy? W tedy'nawet panowie ia 
cli owcy i mecenasi nie beda mieli o 
czem pisać, ani komu dokuczać. T rze
ba więc koniecznie, uzdrowić atasunki1., 
w kiubacn wioślarskich, aby nto ™łc* . 
Dołem wvinówek. gdy okaże sie. że na 
sze osady uste,puią zagranicznym. Je
śliby zawodnicy polscy mieli tę s-ama 
troskliwą opieka. Co obywatele Innych 
krajów to napewno nie długo trzeba- 
by czekać na Zdobycie m tolrzosbu Eu
ropy, jeśli jednak każe sie ‘im praco
wać w atmosferze kłótni, zawiści, za
zdrości, podstawiania nogi i f. p.. fo wy 
niki pótoą po linii takich właśnie „przy 
gotowań"

W. Długoszowski.

ŁUCZNIK I DJANA
Punktacja walk o „Dianę" jest na 

rok bież. następująca: 1) Grażyna 223 
piet., 2) Cracoyia i83 pkt., 3) AZS W ar
szawa 73 pkt., 4) Roździeń 50 pkt., 5) 
Makabi Kraków 29 pkt.. 6) SKLA 27 
pkt., 7) Sokół Pabjanice 21 pkt., 8) AZS 
Poznań 20, Kole.iow-y KS 18 pkt.. a Le- 
gja i Makabi (Wilno) po 17 pkt. Po 
trzech latach walk punktacja jest na
stępująca: 1) AZS W arszawa 420 pkt., 
2) Grażyna 378 pkt., 3) Cracoyia 330 
pkt., 4) Roździeń 146 pkt., 5) Legja 113 
pkt., 6) Makabi Kraków 78 pkt., 7) AZS 
Poznań 65 pkt., 8) Kolejowy KS 62 pkt., 
9) W arta 59 pkt., 10) SKLA 48 pkt., 11) 
W arszawianka 33 pkt.

Punktacja walk o „Łucznika" przed
stawia się obecnie jak następuje: P o
lonia 48 pkt., AZS 41 pkt., AZS Poznań 
15 pkt., W arszawianka i W arta po 14 
pkt., 3 p. sap. 11 pkt., Cracoyia 5 pkt. i 
t. d. Po pięciu latach punktacja czoło
wych klubów jest następująca: 1) P 
lonia 259 pkt.. 2) AZS W arszawa 256 
pkt., 3) W arszawianka 80 pkt., 4) W ar
ta 5.3 pkt.. 5) Pogoń 40 pkt., 6) Ciaco- 
via 31 pkt.. 7) AZS Poznań 27 pkt., 8) 
3 p. sap. 23 pkt. •

*

reflaruie w yłączn ie  specjalny 
zakład

W. GARBIŃSKI
M arsza łk o w sk a  119

na RAI Y
PALTA JESIENNE
męskie i damskie z gwarantowa
nych materiałów, najnowsze fasony

ZIMOWE PALTA
damskie i męskie z materjałów  
czysto wełn. na watolinie, kołnierze 

futrzane, futra.If I IBTIf I skórzane, sporto- 
I W K  I  I V I  we oraz burki sła- 

wuckie.

GARNITURY wyborze
wizytowe, sportowe, smokineri f t. p.

OBUWIE
męskie gwarantowane

UBIORY WOJSKOWE
PRncounm m m t m  nu m u sc umm kum

MARSZAŁKOWSKA 31a
Filia. TflRCOWR *1
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Na kortach tennisowgch

CzwdriMcz hiuhowy w Warszawie
n olski Związek Lawtf-Tennisowy jest 

jedyną chyba w polskim sporcie insty
tucją, na której barkach spoczywa cięż 
kie zadanie strzeżenia rozwoju tennisu 
na wielkim obszarze całego państwa.

Podczas, gdy we wszelkich innych 
związkach dawno już zrozumiano po
trzebę decentralizacji i podziału prący 
między związki okręgowe, w sporcie 
tennisowym tkwią Jeszcze ciągle prze
żytki dawnych lat i nie widać żadnej 
znąiany na lejJSzc. Nic więc dziwnego, 
że przy tak olbrzymim obszarze pra
cy, najzdolniejsi nawet ludzie nie m o -! 
gą wglądinąć w  sizozególy pracy w 
pojedynczych ośrodkach tennisowych 
i wystąpić z inicjatywą stworzenia pew 
pych nowalij w martwych naogół pro
gramach działalności poszczególnych 
klubów.

Dobrze więc się dzieje, że te ostatnie 
sapie występują z inicjatywą tworze
nia komisyj okręgowych i urządzają 
same międzyklubowe mistrzostwa mię- 
djydrużynowe i t. d. Tak jest już da
wno w Krakowie, na Śląsku i we Lwo- 
w e, tak wreszcie stało się w W arsza
wie, pod bokiem samego Związku.

Cztery kluby stolicyj AZS, Legja, 
W arszaw ianka i KT 1929 urządziły 
ezwórmecz tennisowy, imprezę liczą
cą 102 spotkania, a więc mogącą się 
mierzyć z każdym ogólnopolskim tur
niejem. Śmiała myśl klubów stołecz
nych miała na celu nawiązanie ścisłe
go kontaktu między wszystkienii kluba
mi stołeczneini i urządzenia od roku 
przyszłego stotego już mistrzostwa dru 
żynowego W arszawy i stworzenia re
prezentacji miasta, która rozgrywać 
by mogta szereg spotkań z iiineini 
ośrodkami. .

Cel p róbnej imprezy został osiągnię
ty całkow icie. Pokazało się przede- 
wszystkiem, że urządzenie gier, gdzie 
spotykają się gracze rówmi, przyczy
nia sie do nabrania odpowiedniej ruty
ny i pogłębienia wielu wiadomości, ty 
czących się samego sposobu walki. 
Gry toczyły się zwykle w trzech se
tach wzgl. w ciężkiej walce dwuse- 
towej i dowiodły jeszcze raz równości 
młodych sił, które przy częstszej ry 
walizacji mają większą możność pod
ciągnięcia się do wyższego poziomu, 
niż w' czasie spotkań ua turniejach.

Teraz trochę o klubach. Ostateczna 
punktacja wyniosła: 1) KT 1929 31 p„ 
2) A^S 29 ipML 3) Legia 27 iptot, 4) War 
5.zaiwia:nika 12 iplkt 

Zwycięzcy ttiinweJi, w ysrali zasłuże
nie, albowiem posiada!' równą niemal 
dziesiątkę rakiet, z których czołowe 
niezbyt przewyższały końcowych. Spe
cjalnie z pośród nieh wyróżnić kogoś 
trudno, a jeżeli chodzi o przyszłość, tq 
chyba młodego Rosenblatta. Czarna 
strum  1929 to panie i tu głównie klub 
ten tracił punkty.
'AZS przerasta pozostałe kluby, bm 

» jednak zdecydowanie w konkurencjach 
nagsWieli słabszy niż 1929. Najlepszym 
zawodnikiem klubu był Zbyszowski, 
który obok Goldsteina stanowił osobną 
klasę turnieju.

Wśród par mieli akademicy w  Ru
dawskiej najlepszą zawodniczkę tu r
nieju. Zwyciężyła ona drugą po niej 
Neunianówmę z Legji. Ta ostatnia, któ
rą  wyróżniliśmy już po turnieju Legji, 
stanowiła wespół iz Olcbowiicaam maj-

lepszy mixe.doube. turnieju, wygrywa
jąc wszystkie spotkania 

gard ło  dobrze spisała się również 
Wolmanówna. Seiccja męska Legji osła 
biona była brakiem Kraczkiewicza, 
Piętki, Eigera i Syropa, tak, że w 
pierwszej dziesiątce grali gracze, znaj
dujący się ifa odległych micjScąch. Za
prezentowali się jednak niektórzy ze 
strony jalęnajlepszej.

W arszawianka stanęła do meczu bez 
czołowych graczy Luxenburga i Putz-

mana, którym władze wojskowe nie 
udzieliły zwolnienia i wobec tego więk
szej roli w ezwórmeczu nie mogła ode
grać. Mimo to Goldstein potrafił wy
grać wszystkie swe gry solowe, a ra
zem z Wcintlialem doublowe, zachowu
jąc dla ostatniego w klasyfikacji klu-
Ku n n c ł im  Iia .ilepSZVO.h tr ru  _ I

Krahów bije Lwów »:3
PierwszymiedizymiaHowy buirinieit ten 

niisowy Lwów — Kraków o puhar prze 
chodini „Targów Wscuodnich1'. rozegra 
ny na kortach L. T. K.. zakończył sic 
zw^^ęstwcm przedstawicieli pod wa we i 
skiego giod.u w stosunku 8:3. Sukces 
swój mieli krakowianie do zawdziięcze-

.bu, miano posiadania najlepszych gra-1 nia przedeiwszysłkicm paniom. a dalej 
czy z pośród czołowych zawodników zv > cięstwotn w grach podwóinycJi. sin 
wszystkich klubów. gje paniów bowiem rozstrzygnęli Iwo*

Naczelnym sędzią ezwórmeczu był p. lanie z wyjątkiem jednego na swoją 
Polakiewicz. , korzyść.

Z drużyny krakowskiej \vvbiiala się 
na pierwszy plan Jędrzejowska. Mi
strzyni Polski przewyższała bezapela
cyjnie wszystkie konkurentki, wykazu
jąc doskonały forhand, silny serwis, tu
dzież dobre opanowanie voleia. gorzej 
natomiast przedstawiał sie baekhand. 
Boniecka cechował wielki s^n.kói i roz 
waga, to też pokonała zasłużenie Lan- 
dcsówtię. która miała zresztą ieden ze 
słabszych dni.

Z pośród panów krakowskich naibar-

OD IM AU W h O O tfALKI
6 lat: stosunków pływackich z Belgia *

Dam os fość triectz.n Belgj- -  
Pol: ;s k tó ry  zfpfc ąt tegorocz 
ny sezon, dla rozwoju polskiego

liśmy ialk rów ny  z rów nym . P r 7 
grana pumetowa byta^nieznacz
na, i w ynik  do ostatnich niema'

aportu p ływackiego nie jest jesz I cliwil meozu niepewny. To też 
cze należycie doceniana. Sity- patrząc  na te zawody, trudno
s'zymy zdania, że Belgowie nie 
są ekstraklasą, że mecz przecież 
przegraliśmy i t. d. P rzypom nij
m y sobie jednak dzieje naszego 
sportu.

O to  p rzed  6 laty, w  r. 1923 
przybył do Polski mistrz Belgji 
Martial V,an Schetle, jalko nasz 
p ierw szy  trener. P ie rw sz y  raz 
na oczy  widzieliśmy wtedy  cra
wla, Van Schetle by ł dla nas 
w ted y  ideałem. Robił 1:03 na 
setlkę, podczas gdy ów czesny  re 
kord polski, us tanow iony w dniu 
jego przyjazdu do W a rsza w y  
Wynosił rów no  1:38!

W  cz te ry  lata później, gdy 
przybył wiosną 192S r. jąko na
stępca Van Sdie lle‘a jego kolega 
Coppieters rzecz przedstaw iała  
się niewiele lepiej: Coppieters
robit w tedy  1:03, rekord polski 
zaś wynosił 1:16, mistrz belgij- 
gikii by ł wciąż czeraś niedości- 
głein,

_ A te r r z  w  dw a lata po poby
cie Coppietersa rzuciliśmy Bel-, 
gotn rękaw icę . Rozegraliśmy z| 
nimi pełny mecz o programie o- 
lirnipijskini. W  meczu tym na o- 
gólną liazibc 13 kontouireincyj in
dy  w id walpycli, z wycie żyl iśm y
w  pięciu, w  d w u d t  mieliśmy po 
dw a pierwszo miejsca, a  w  jed
nej ttylko mieliśmy dw a drugie. 
W  ty m  stanie rzeczy  po zakoń
czeniu toUKuireneyj indywidual- 
n y d i  stan puniKtąbji wynosił 
72:70 dla Belgów. Pod znakiem 
nierozegraaej stanęliśmy do szta 
fet, k tóre wreszcie pirizechylify 
nieznacznie szale na korzyść  go
ści.

iW ca łym  więc meczu walczy-

było  sobie uprzytomnić, że jesz
cze tak niedawno nasi czołowi 
zawodnicy nie stanowiliby żad
nej konikurencji dla belgijskiej 
trzeciej klasy! Postęp  jest w y 
raźn y  { niezaprzeczony.

P o za  samym wynikiem, in
nym, pocieszającym objawem 
było w yrów nanie stylu Belgów 
i Polaków Porównanie to w  każ 
dym w ypadku w ypadało  zde
cydow anie na naszr korzyść, 
Tak  więc w  stylu slasyozinyin 
Lamot — Van den Bogaert i de

Combę przy  dobrych wymikach 
pokazali jaki styl k lasycznym  
być nie powinien. P ie rw sza  t ra 
ciła wiele energii na  nieproduk
tywne w yskakiwanie z wody, 
drugi płynął w yraźnie  krzywo. 
A obok nich Jurkow ski pokazał 
styl pierw szorzędny, a jeszcze 
piękniejszy, niemal idealny styl, 
pokazała młodziutka Reiche- 
rówua.

W  pływaniu na w znak pod 
względem stylu miody Karliczek 
prze w y ższ a ł zdec tycio wami e 
brzydko chlapiącego się Thien- 
pondta. Wreszcie w craw lu  Cop 
pieters płynie potężnie, ale mniej 
ładnie s tylowo od takiego 
Szrajbmana. To samo odnmsi się

Przed meczem w Gracu
Co mówią Austriacy o drużynie polskiej

W yw iad  „Przeglądu Sportow ego"

W IA D O M O ŚC I K O L A R S K IE
Czołowy kolarz łódzki Pusz został 

iz d y Irwwiliif3kawany przez Związek na 
rek za zwiewa żerne Współzawodnika w 
c.zrh.8 osta“ icb 'wyścigów w Łodzi.

Wiecek przyszedł pierwszy w kolar 
skijn biegu naprzciaj, który się odbył 
na aystausie ok lo 30 klin. w czasie 
1 godz. 6 m., 2) Rutkowski, 3) Skórcz. 
Trasa prowadziła przez lasy i po więk
szej części przez piaski, gdzie zawod
nicy zmuszeni byli nieść rowery.

Kosztitiki po piknięciu nogi i po 
przejściu długotrwałej kuracji, starto
wał poraź pierwszy w  niedzielę na 
zawioaaoh w  Kaliszu. Koszutski wygrał 
łaiiiwo'iii|iał scratchm, uzyskując dtohry 
e r - s  13‘ sek.

Ten «ji(bardiziej utalentowany z na- 
szycii sprinterów kolarskich zawodnik, 
enajdfitle sie obeonie w świetlnej formie 
i uzyskuje na treningach czas 121 sek 
Warto byłoby sprowadzić Koszutskie, 
go do W arszawy!

Jurowski, zdyskwalifikowany pręea 
• ZFTK na półtora roku, złożył die 

ew jązui podanie z prośbą o skrócenie 
mu czasu zawieszenia. Głównym i rze 
czywście poważnym argumentem proś 
by jest atmosfera wysokiego podniece
nia w czasie tegorocznych mistrzostw 
torowych oraz miesięczny owres za
wieszenia zawodników łódzkich, nie- 
pręporcjonąlitie krótki w  stosunku dlo 
Lary Turowislkiego.

W każdym bądź razie, bez względu 
na decyzję ZPTK naileżałphy umożli
w i' urowsikiemu prowadzenie trenin
gów na torze. Dyślewalifikaoia ełimiimi- 
je zawodnika z wyścigów, ale nie prze 
sądzą sprawy jego przyszłej karjery 
sportowej, a pó i tor ar oczne zawiesze
nie z. jednoczesmem odsunięciem od tre

ningów równa się przecież wyrzuceniu 
nazawisize poza nawias czynnego
życia sport owego. ^

Do biegu kolarskiego Kraków — Ka
towice — Kraków, który odbędzie się 
w niedzielę, został zgioszony z Łodzi 
narazie tylko Kołodziejczyk z Unionu, 

Robotnicze mistrzostwa kolarskie 
Polski, które odbyty się ub. niedzieli 
na szosie pod Zgierzem zgromadziły 
nr starcie 35 zawodników. Startowali 
kolarze z caiej Polski, przeważali war 
szawiąnie i lwowianie. Pierwsze miej
sce zajął Atigielczvk (Skra) 3 godz. 
49 min., 2) Krzyt (Skra) 3 godz. 56 min.

Wiedeń we wrześniu.
Najbliższym przeciwnikiem piłkar

skiej reprezentacji Polski w rozgryw
kach międzypaństwowych o amatorski 
pul)ar środkowo - eutooejski jest jede
nastka Austrii.

Jak już „Przegląd Sportowy11 dono
sił. mecz ten pierwotnie naznaczony m  
dzień 6 października w Wiedniu iako 
przedmecz spotkania międzymiastowe
go Berlin — Wiedeń, został na skutek 
żądania Polski przeniesiony do Gracu.

Korzystając z pobytu w stolicy nau- 
d,ratajskiej w dniu piłkarskich sensa- 
cyj: Czechosłowacja — Austrja (za
wodowcy) i Węgry — Austirja (puhar 
środkowo - europejski dla amatorów), 
zwrócijem sie dw kierowników Aiytyuc 
k.ego Związku Piłkarskiego dr. Eiokeisa 
ł zastępcy chorego Hugo Meiisila dla 
spraw sportu zagranicznego inż. Hajisa 
Fischera, po garść mfprmacyi, co do 
przygotowań, horoskopów i co do sa
mego faktu przeniesienia meczu z Poi 
ska z Wiednia do Gracu

Tern in meczu Polska — Austria, 
dnia 6 października r. b. został usta
lony na konferencji członków amator
skiego puharu środkowo - europejskie
go w Prą,d'że. Już wówczas mowa była 
o tem. że mecze te rozegrane być mogą 
jako przedmecze międzypaństwowych 
spotkań zawodowych ze względów czy 
sto finansowych.

Zainteresowanie spotkaniami amator- 
skiemi. nawet niięd.zy.państwowemi w 
Aiistrji, Czechach i na Wesrrzech iest 
miniinalme. to też ze względów ffeianso- 
Włlli tylko w podobny sposób może 
my problem ten rozwiązać.

Mecz z Polska — mówi dalej inż 
Fidkeis — miał się początkowo odbyć 
jako przedmecz zawodów iweqzymiaśi,o 
wych Wiedeń — Berlin. Rozumiem do 
skonąle ambicje Polski, zdaniem molem 
jednak, w tym wypadku ambicia ta 
była przewrażliwiona.

(Jaka iest ambicja Polski i jakich 
w z g lę d ó w  dla siebie żądamy — na to 
p. dr. Fickeisowi da odpowiedź nie kto 
inny. lecz ll-ika piłkarzy poilskich w 
Gracu. Spodziewamy sie. że piłkarze 
dadzą od oWedż. iakiei oczekuje od 
nicli ćały kraj, odpowiedź godną spor
tu polskiego. (Przyp. red.).

Mecz międzymiastowy Wiednia z 
Berlinem — ciągnie dalej inż. Fickcjs — 
największa sensacja piłkarską, a to za 
rówtjo z powodów politycznych, ia.k i 
rywalizacji sportowej. Mogę śmiało 
stwierdzić już dzisiaj, że Hohe Warte w 
dniu tym będzie wyprzedana do ostat
niego miejsca. Byłoby to w’spanńfa

też do zawodników ćlruigOTzęd- 
ttych.

*

Polski zcóiązek P ływ ack i zro 
zumiał to w porę. że pływanie 
nie pójdzie naprzód dopóty, do
póki nie wejdzie w  orbitę kon
kurencji międzynarodowej. Ak
sjomatem jest bowiem, źe bez ry  
walizacji niema w sporcie postę
pu. Nie uległa też najmniejszej 
wątpliwości, że  gdybyśm y cze
kali z pierwszem spotkaniem 
międzyoaństwowem. aż dopóki 
nie osiągniemy europejskiego po 
ziomu, czekalibyśmy 10 lat.

T ym czasem  przez mistrzo
stw a słowiańskie, obok innych 
oczywiście czynników postępu, 
wydźwignęliśmy się do tego po. 
ziiomu, na  jakim dziś jesteśmy. 
Zamknięcie się w kręgu konku
rencji w yłącznie słowiańskiej 
byłoby jednak szkodliwem dla
tego, że spotykaliśmy się stale 
z tymi samymi przeciwnikami 
stale w ygryw alibyśm y  i p rze
gryw alibyśm y te same konku
rencje. Spotkanie z inną naro
dowością o innym układzie sił. 
o tw orzy ło  nam oczy ua to, co 
stanowi nasze mocne punkty, po 
kazało  nam nadto, że choć je
steśm y ciągle jeszcze ostatni 
wśród świetnie poprawiających 
się Słowian,, to jednak możemy 
walczyć z Zachodem.

Mecz z Belgją musi n ap aw ać  
otuchą pływ aków , musi im do
d ać  zapału do pracy. W ykaza łpropaganda polskiego piłk.arstwa.

Działając w na jlep ie j \u,:rze._ spot- .ón bowiem dobitnie, że w ciągu
ikąliśtny  się ze w * zcc h v em  Polski, któ-

a zgadza się na rozegranife meczu w 
Gracu. Odpowiedzieliśmy przychylnie. 
Grac iest bowiem stolica naszego ama
torskiego prtkarstwa. Na pismo nasze 
nie otrzymaliśmy jeszcze odpowiedzi 
potwierdzającej, dostaliśmy natomiast 
listę proponowanych sędziów. Wobec 
iego, że .Polską i Austria w propono
wanej liście uwziględiniaia znanego Fa- 
brisa, został on uproszony do prowa
dzenia tego meczu.

Przygotowania do meczu z Polską są 
w pełni. Mecz odbędzie sie na boisku 
Gratzer Athletie Sport. Polacy zostaną 
zakwaterowani w pierwszorzędnym ho 
tein „Erzherzog Johan". W ysyłamy za 
proszenia do szeregu wybitnych osobi
stości Gracu. którzy mecz zaszczyca 
swą obecnością. Skład drużyny prze
ciw Polsce — mówi inż. Fiekeis — u- 
stalę na 10 dni przed meczem.

W  dniu 6 p a ź d z ie rn ik a 'k o ń c z y  
mój rozmówca — gramy na 'czterech 
frontach: Austria — Węgry w Buda
peszcie. Austria — Pr Iska w Gracu. 
Wiedeń — Berlin w Wiedniu i na pr-ed 
meczu Wiedeń — Brno czeskie.

Af. L.

sześciu lat p racy  bez k ry tych  
pływalni, dogoniliśmy Belgów, 
k tórzy  trenują w  zimowych b a 
senach od lat kilkudziesięciu i 
mają świetną przeszłość.

T. Semadcnl

dziej podobał sie Liebliug. ctzieki swej 
rozumnei taktyce, która nadawała każ
dorazowej iego grze specialnc piętno. 
Horaim osiągną! dobre wymibi, dzię
ki bogatemu repertuarowi echniczue- 
mu, który pozwalał mu „brać" przeciw 
nika coraz to z innej strony. U Ko
nopki znać obniżenie formv. natomiast 
Andrzejewski jest dopiero graczem 
przyszłości.

Wobec przeciwniczki tei miary, co 
Jędrzejowska panie lwowskie znalazły 
się w cię.żki"i sytuacji, gdyż umfMęt
ność ich na tlt gry mistrzami przedsta
wiała się bladziiej. niż zwykle. Mimo 
to można było zaobserwować u Orze
chowskiej dalsze postępy. Do życzenia 
pozostawia iednak kondycja fizyczna, 
która w grze t-uraieierwei odgrywa po
ważną rrle nooraaw domaga sie rów
nież badkhand. WeleSzczakowa jest 
wciąż jeszcze talentem w stadium 
krystalizacji, zaobsorbowyia uderzeniai 
mi zbyt maio uwagi poświecą taktwae. 
Częste występy turniejowe dodałyby 
iej kouiieczinei rutvny. Wielka ambjcię 
wykazuje Landesówna, niestety, jed
nak gra ona. nawet jak na ..słaba nie
wiastę". zibyt miękko i niezdecydowa
nie. Podziwu godną jest Kierska, u- 
trzymująca się stale na swym pazio- 
mie.

Z pośróid panów miła niespodziankę 
sprawił Kuchar, który mimo zapo
wiedzi nie wycofał sie iesz.cze z czynne 
go udziału. Żałować doprawdy należy, 
że właśnie gracza tei miiary prześGdnie 
szczególny pech. Gdyby nie ciężka 
komtuziia nogi miałby teninis polski w 
Kucharze iediuą z naisihiieiijsziych swo
ich broni. Walory Kuchara wyszły na 
iaav w inteireisuiacei grze z Lieblingiem. 
któirą. wbrew oczekiwaniom, rozstrzy
gnął dla siebie. Z. Stahl utrzymuje 
sie wprawdzie na nieałym poziomi • 
iedmak i u niego daie sie odczuć brak 
kondycii fizycźmei. która mnożłiwilahP 
mu osiągnięcie lepszej formy.

Navratil technicznie dobry, zapusz
cza sie niepotrzebnie w zbyt zawile 
problemy, dzięki (Bernu gra iego traci 
na skuteczności. Taktyka słaba. Do 
graczy zmiennych należy Lantner, 
przyczyny tego szukać należy po czę
ści w matp;) wytrzymałości, zresztą dys 
ponuje dobrym forhandem i servisem, 
słabszy smatch i baekhand. Kolcza ce
chuje wielpa ambicja i wytrzymałość, 
to też po wgłębieniu sie w pewne --kaf 
na teohnicziuc. a przedewszv«ikiem ser 
vi:s.u, osiągałby znacznie lepsze rezul
taty.

Wyniki techniczne przedstawiają sie 
następująco: Kuchar — Liebling 7:5, 
4:6, 6:4; Lantner — Jedrzeiewski 6:4, 
4:6, 6:4: Kołcz — Konopka 6:1. 6:4,
Hora.in — Stahl 6:3. 6:3; Jędrzejowska
— Orzechowska 6:2. 6:4: Boniecka-- 
Landesówna 6:4, 7:5. Horarn. Liebling
— Kuchar, Nayratil 6:1, 6:1: Konopka, 
Andrzeiewski — Stahl. Kołoz 6:4 2:6. 
6:3; Jędrzejowska. Boniecka r Orze
chowska. WeJpOTi—znutowa 6:2. 6:3: Ję
drzejowska, Koper.’-1 — o —
Navratiil 6:0. 6:2: Boniecka,
Kierska. Kuchar 6:2. 6:3.

W sumie zwycięża Kraków^ 8:3 punk 
tami, zdohywa;-’r  puhar przeehodra! Tar 
gów Wschodnich.

Horain

K R O N IK A  P O Z N A Ń SK A
K. S. Warta (Poznan) prosi nas o

wyjaśnienie, że członek klubu tego Bi- 
tiiakowski na mecz Czechosłowacją — 
Polska przybyć nie mógł z powodu 
spoźnioncgo zawiadomienia.

Czarna 13-tka (Poznań) misttez Pol
ski w koszykówce, rozpoczęła jesien
ny sezon zawodami towarzyiskiemi z 
Ogniskiem z Wilna, ba wiarom w Po
znaniu na jubileuszu Lechii. Wilnianie 
ulegli w stosunku 6:24 (4:12). W przed 
nicczt spotkał się AZS z II drużyna 
Czarnej Trzynastki, zwyciężając ią nie 
znacznie 26:22.

Turniej hokejowy poznańskiej Lechii 
z udziałem niemieckiej drużyny „Hoc-

C A Ł E J  POLbiKI
Co donoszą nasi korespondenci

RCK0RD I KONUUł
Nakładem „Roju" ukazała sję książ

ka Władysława Zambrzyckiego p. t. 
„Wjększa z kr°Pe'katT|i“. Jest to zbiór 
hujnoresek, osnutych na żywotach w y
bitnych pijaków.

W paru opowiadaniach poruszył au
tor tematy sportowe. Nie będąc spor
towcem, potraktował wychowanie fi
zyczne w sposób swoisty, wprawdzie 
bez złośliwości, lecz zbyt lekkomyśl
nie. Twierdzenie jakoby butelka ko- 
niąku sprzyjała biciu rekordów, musi
my uznać za błędne a nawet w^ęcz 
szkodliwe. A jednak, podobne zabobo
ny kołaczą się jeszcze nietylko wśród 
ciemnego ludu.

Poza błędami, o których wspomnie
liśmy wygej, książka ze wszech miar 
zasługuje na uwagę. Dowcip, groteska, 
brawura — konkurują w najlepsze, two 
rżąc oryginalną całość. „Większą z kro 
Pełkami" czyta się jednym tchem-

Grudziądz. Mfetrzoislwa lekkoatle- 
tycizme_ miasta dały następujące wyni
ki: trójbój pań — Gaakowska, kula — 
Zajewsika 7,20, osizczeip — Szymańska 
23,49, wwvż — Zalewska 128: panowie 
100 m. — Borkowski 11,6, 400 m. — 
Borkowski 53,9, 3000 m. — Domdelcw- 
sfci 9:4j,9, 110 m. płotki — Wetski
19,9, kula — Zieliński 10,45, oszczep— 
Bauman 43 70, dysk — Gzarneak. 32.55.
,toal — Bauman 6.10, wwyż — Neuen 

dorf 158, teozlka — Czarnecki 268, 
4 x 100 m. — Sokół I 46,6. Drużynowo 
izwjncieżył Sokół I przed Sokołem IV, 
obsadlzaijąc prawie wisizyisitkie pierwsze 
miiejsca.

Ostrów Wlkp. Ostrowski K. S. — O- 
strovia 3:2 (1:1). O zwycięstwie zade
cydowała lepsza obrona drużyny A-!kla 
sowej.

Giimmaiziiałna Venetia tremuje do zbli
żających się mistrzostw Potoki w ho
keju na trawie.

Płock, Zawody szosowe kolarskie o 
mistrzostwo m. Płocka (90 kinu.): 1) 
Kossowski I (Sokół) 2:55:25, 2) poza 
kointkuinseim Jaistirzębski (TKW — W ło
cławek) o koło. W konkursie 2) Blu- 
meuital (Matkabi — Włocławek), Kos
sowski II (Sokół), 4) Płońskiar (Maka- 
bi), 5) iPórkowski (Sokó)ł. Faworyci 
Gajewski i Lisser na dalsizyoh miej
scach.

Kalisz. V ' uiedlzielę odlbyiy się iu za- 
l"Oidy kolarskie. Rowejadą zawodów 
ł>yl start Kosziutskiega, który powrócił 
już do dawnej świefnęii formy. Wyniki: 
Bieg sprinterów (finał) wygrywa Ko
szutski przed Benetem (13 sek.). Mecz 
z dwóch startów Koszuibski, Sobolew
ski — Benet, Wróblewski wygrywają 
pierwisi, dooliodiżąć po 5 kim. w do
brym czasie 6:47. Bieg premiowy (15 
«ikr. toru) wygrywa pewnie Sobolew
ski przed Wuestehube, Wożniakiem i

Benetem. Po., rem Kosizunski wstauowjf 
rekord toru (500 mtr.) w czasie 36,4 
sek.

Zagłębie Gótmcze. Sosnowiec wysta 
wił równocześnie dwie reprezentacje 
pillkarsikie i zwyciężył Będzin 3:1 oraz 
Dąbrowę 3:2.

Wyścigi cyklistów o tytuł mistrza 
Zagłębia odbyły się na szosie sosno
wiec — Koziegłowy i z powrotem ra
zem 90 kim. Bezapelacyjne 1 miejsce 
zajął znany zawodnik z Biegu Dookoła 
Polski S. Kukieła (S.T. C.) 2 godiz. 54, 
2) Gośnierz (Victoria), 3) Krzysztow- 
czyk (S. T. C.).

Zawiercie. W arta — Sosnowiec 6:1 
(3:1). Gra bardzo ciekawa. Bramki dla 
rwycięzoów: Mieniak 2, Gwiżdż 2.
Grabowski i Sobiechart, dla Sosnow
ca — środek ataku. Najlepszy na boi
sku Merta. Sędzia p. Szerer z Często 
chowy.

Tarnów. Tarnovia — Krowodrza 
5:0 (1:0). Mistrz k(. A. Gra obustron
nie bairdtoo ostra. Najsłabszym w Tair- 
novii był Jaclśmek. Bramki: Nieć (3) 
i Mikulski (2). Sędzia p. Rumpiler.

Metal — Sokół (Chrzanów) 6:2 (4:0) 
o wejście do kl. A. Zasłużone zwycięst 
wo gospodarzy. Bramki: Ks-im (3). Ko
zioł St. i2) i Bryg, dla gości: śr po
mocnik i Iewasfcrzydlowy. Sedz'a p.

urika. ŻMS — Samson 2:2 (1:1)-
Przemyśł. Trzepie decydujące spot

kanie _ teinnnisowe Polonia — Hagibor 
'^■'yniosło zwycięstwo Polonii 4:3. 
Wyniki: Luśmiak — Spiegel 6:1, 6:1.
‘ ■eybal — Neubart 5:7, 4:6, Setnilśbi 

4:6,_ 6:2, 6:3, Luśniaik. Lech — Spie- 
— Klein 2:6, 6:1, 6:2, Berger — Sirowy 
gel. Klein 3:6, 6:2, 6:1, Neuba.rt. 5.acss. 
wein — Sheybal, Sirowy 7:5, 6:1.

Turujjej tennisowy o mistrzostwo 
Przemyśla odbędzie się 20—22 wrze
śniu. Pnharu broni Kołcz (Jarosiaw).

Dnia 2,2 września rozpoczyna się do
roczny turniej piłkarski Nowego Głosu 
F temyskiego.

Stryj. Pogoń — Hasmonea (Lwów) 
2:1 (0:1). Niespodziewane zwycięstwo 
diużyny stryjskiej. Decydującą bram
kę zdobył Sowa. Sędzia p. Waldmamn.

W turnieju tennisowym o mistrzo
stwo m. Stryja zwyn :żył po*niownie 
dr. Hasmauit, bijać w finale Matusizew 
skiego 6:4, 4:6, 7:5,

Kołomyja. 49 p. p. — Dr ar 8:1 (5:0). 
Wojsikowi udowodmiiłi, że są w Koło
myi bez konkurencji. Od dwucyfrowej 
klęski uchronił Dror bramkarz. Sędlzia 
p. Pusch.

Mistrzoislwa tonnisow© Kołomyi przy 
niosły wielką r.iesipodiziamkę w postaci 
zwyoięsitwa Herbsta nad Haczewiskim 
Gra podwójna — Herbst, Haczewski: 
mieszania — Newmanówna, Haczewski, 
panie — Semionówna.

Lublin. Unja — Plagę Laśkiewicz 
2:2 (1:1). Mecz towarzyski. Obie dru
żyny w składach rezerwowych. Unja 
nie wykorzystała karnego. Sędzia p. 
Zandberg. Mistrz, kl. B: Unja II — Ha- 
poel 1:1, mistrz, kl. C: Spólnota—Ha- 
poel II 4:1 .Sokół — AZS II 3:0 (wal- 
kover).

Siedlce. Tur — Gwiazda 3:0. Lekka 
przewaga Tnru.

Brześć n/B. W  niedzielę odbyły sie 
terowe zawody kolarskie BTKS. W fi
nale grapy pierwszej zwjreięża Drań- 
ko, w  drugiej — plut. Brodowicz. Tlan- 
dtoaip (6 okr. toru) wv.erywa rów-nto- 
Drańko, który dawał fory od 150 m. do 
400 m. W biegu drużynowym Jutrzen
ka — ŻKS zwycięża Jutrzenka o jed
no okrążenie.

Terespol ti'B Zawody lekkoatletycz
ne obwodu Zw. Strzeleckiego: 10Ó tn. 
— Poznański 11,7, 200 m. — Poznań
ski, 800 i 1500 m — Credo, wdał — Po

znański 6:10, wwyż — Poznański i Ja
kubowski 1.55, rzut kulą, dyskiem i 
granatem — Poznański. Organizacja 
szwankowała, w kilku koujkuiręrfcjach 
czasów nie mierzono.

Bieg kolarski 10 kim.: 1) Ilkowski, 
2) Szczarkowski, 3) Czarnocki. Zainte
resowanie ludności wiejskiej duże,

Zgierz. Sokół — Orlę 3:0. .Moralne 
mistrzostwo Zgierza.

Koszykówka: Gimnazjum I — Sokół 
16:12, Gimnazjum II — Makabi 19.21, 
Gimnazjum III — HKS 4:8, Zjednoczo
ne (Łódź) — Gimn. I 22:13. Hazena: 
Gimnazjum — Zjednoczenie 6:5. Gra 
równorzędna.

Tomaszów Maz. Kadimah (Łódź) 
pokonał tu Lechię 2:1. Sokół — K-K.S. 
(Koluszki) 3:0. Młot — Orlę 3:2.

Częstochowa. Zawody kolarskie 
Viotorii daiy wyniki następujące: mi
strzostwo Częstochowy: 1) Skórka, 2) 
Saipota, 3) Kaczewski. Btog długody
stansowy: 1) Knzysztofozyk, 2) Laizar- 
czA , 3) law ner. Mistrzostwo Yictorii- 
1) Drożdż, 2) Łazarczyk, 3) Janikow
ski.

W zawodach zapaśniczych Victorii 
lłcz_yk zwyciężył Kaczmarczyka w 
!S:55, a w walce amerykańskiej Kacz
marczyk — Itczyka. W podnoszeniu 
ciężarów pierwsze miejsce zajął Cie
ślik.

CKS — W arta 1:0. Mecz towarzys
ki. W arta powinna była wygrać mecz 
z różnicą kilku bramek. Rezerwowy 
skład Sipowodwał porażkę. Sędzia p 
Kociński.

Pięciobój wojskowo-sportowy o mi
strzostwo Armji odbył się w Łodzi na 
boisku WKS-u. Zwycięstwo odniosła 
drużyna 33 p. p. w składzie: plut. Tar 
kowski, plut. JJode, kpr. Gawlikowski 
kpr. Jóźwik, szer. Palkiewicz i strz. 
Kaczyński.

key-Chib Zoppot", przełożony zosiaf 
o tydzień później (21 i 22 września). 
Ponieważ Niemcy nie otrzymawszy od: 
swego związku pozwolenia na wyiazd; 
ńe mogli dotrzymać terminu Lechji. 
Korzystając z wi*ne.i niedzieli rozegra
ła drużyna mistrza Polski zawody tre
ningowe ze swoi- drużyna T-b. zakoń
czone wynikiem 9:3 (6:0) dla Lechii I.

Biegi naprzełaj o mistrzostwo po-, 
zttańs-kiego O. Z. L. A. przyniosły zwy 
cięstwo Sokołowi (Poznań) zarówno 
w konkurencji pań. jak i panów. W 
pierwsizei na dystansie 1 km. starto
wało 10 na tyleż zgłoszonych. Kolei- 

I ność przybyłych do mety hyla n.asię- 
' puiąca: 1) Woźniakówna (Sokół) ze

szłoroczna zwyciężczyni 3.09.8, 2) Bi- 
browiczówna (Sokół), 3) Stolarkówna. 
(AZS).

Bieg panów wziął zupełnie nieprze
widziany obrót Trasa miała wynosić 
około 7000 ni. i podobno została tak 
odmierzona. Tymczasem zawodnicy, po 
upływie ledwie 10 minut wpadała na 
taśmę w koleiiiności: 1) Bartkowiak
(Sokół), 2) Rutkowski (W arta). 2) Miał 
kas (Sokół). 4) Klimaszewski (Warta). 
5) Nogaj (W arta). Czas zwycięzcy 
11.49.5 w żadnei mierze nie odpowiadał 
dystansowi 7 kim.

Dzieslęciobói o Mistrzostwo Pomo
rza zorganizowany przez Pom. O Z. 
L. A. przyniósł zwycięstwo Sobiknwi 
z Sokola III z nienadz\vvczajnvm w y
nikiem 4.910.35 pkt., 2) Majtknwski R. 
(Sok. I Bydg.) 4.732.71 pkt.. 3) Simmich 
(K. S. Astorja) 3.787,35 pkt.

W biegu 10000 m. o Mistrzostwo Po
morza. przybył pierwszy do mety Ziół
kowski (Sok. V Bydg) w 37:46.4. 2) 
Czyrzyński (Naprzód), 3) KempiaK 
(Harc. K. Sp.)

JAROSŁAW • PRZEMYŚL
Jarosław. Mecz lekkoatletyczny 

Przemyśl — Jarosław zakończył dzię
ki wynikom Nowosada niez.nacz.nem 
zwycięstwem Jarosławia 55:49 pkt. 
Na uwagę zasługuje Nowosad w 400 
m., sknku wdał i zwłaszcza wwyż. W y 
nitki: 100 m- 1) Nowosad (J) 11.4. i)  
Fruchtiman (P) 11,5; 400 m. 1) Nowo
sad 55. 2) Kowalczyk (PI: 800 m. 1) 
Kowalczyk (P) 2:16.6. 2) Szostak (PI; 
1500 ni. 1) Szostak (P) 4:46,4, 2) Pia
secki (P); 4x100 m. 1) Jarosław  47,7. 
2) Przemyśl 47.9; wdał 1) Nowosad 
6.21, 2) Jaskulski (P) 6 06: wwyż 1) 
Nowosad 178, 2) Romański (J1 • tyczka 
1) Romański 2.90, 2) Sztoner (pj 2 70, 
kula 1) Machowski (P) 11 3?. ?1 P-etor 
anus (J): dysk 1) Kozak (P) 34.01, 2) 
Domański (J): oszczep 1) Chruszcz 
(J) 45 70. 2) Łoś (.1). Przemyśl starto
wał osłabiony hrakicni kilku zawodni
ków. Organizacia wzorowe)
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Trzy zwycięstwa piłkarzy austriackich
M Wiedeń, 15 września, i peijsłriego — W ęgry. Mecz ton miał dla
iNiecMeła, 15 b. m. byf.a wielkim dmiem ! Polski kolosalne znaczenie, i a ko że je- 

austejaidkiaj piłki nożnej, jajko te  w .'dniu | steśmy zainteresowani w puharze. 
tytn trzy jej reprezentacje byty czynne I Początkowo nie wierzono w -siły a-

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego n

NIEMIECKA MISTRZYNI SKOKÓW 
Panna Soehncben z Hamburga, najlepsza zawodniczka Niemiec w  skokach 
do wody z trampoliny czeka na gwizdek sędziego — przed skokiem.

tnatorów austriackich, ale gdy przyszło 
niespodziewane zwycięstwo w Brnie, 
zrozumiano, że ostateczna batalia roze
gra się z Polska.

*
. Już w południe Hohe W arte zaczęto 

się powoli zapełniać. Głównemu me
czowi przyglądało się w skwarny 
dzień 45.000 widzów, oo najlepiej świad 
czy o zainteresowaniu spotkaniami.

O godzinie 2-e j , wbiega pierwsza dru 
żyna węgierska w czerwonych koszul
kach i białych spodenkach, w składzie: 
Hada; Orban,-Soponyai: Keszei. Feher. 
Saro-si; Nemes, Regós II. Szamiszloi. Do 
bos. Fai.

W chwilę później wybiega Austria w 
białych koszulkach i czarnych spoden
kach W: składzie: Vybiral: Gefiinig, Bos- 
sak; -Chwata!;- Kovar. Kubesch; Cer- 
yenlka. Spionner. ErtiL Fiischsbergef, 
Kann. Sędzia p. Jogcic (Jugosławia).

Mecz należał do rzediu b. interesują
cych i: stał mai względnie, wysokim po
ziomie. PrzedewszYstkiem masa emo
cjonujących 'momentów bodbramko-

wycih tlrizyimało wiidiza w napięciu. Jak
kolwiek Austria wyszła z tego meczu: 
zwycięsko i przy większem szczęściu 
mogła zdobyć jeszcze jedna bramkę, to 
jednak stwierdzić trzeba, że wynik re
misowy odpowiadaliby bardziej zarów
no przebiegowa grv jak i ustosunkowa
niu się sił. W ęgrzy zostali skrzywdze
ni przez sędziego, który przy stanie 2:1 
dla nich, podyktował niesłusznie raot 
karny za faul. którego nie było. Ten 
moment- zaważył na psychicznem zała
maniu się drużyny, która w osobie bez 
stronnego wprawdzie sędziego, widziała 
również swego przeciwnika.

Przez swe zwycięstwo dzisiejsze, Au 
strja prowadzi przed Polska w pttha- 
rz e . śr.-europejskim. W drużynie zwy
cięskiej, która z małemi zmianami grać 
będzie 6 października przeciw Pollsce 
w Gracu, wyróżnić należy przedewszysi 
kłem niebezpieczne, lotne skrzydła, z 
których Kamn jest ib. zwinny i obdarzo
ny odpowiednia drz? fpęhirki. Twardą, 
trudną do pokonania była pomoc, z któ 
rej Kovar i Kubesch w pojedynkach by

IU BIEŻNI, SKOCZNI I RZUTNI
Sport - Sonntag wielkie czasopismo 

sportowe wychodzące w Lipsku, oce
nia wynik Nurmiego w Tallinie (5000 
mtr. — 14 m. 58 . sek.) jako -świetny i 
bezpośrednio potem pisze: „niezrozu
miale jest wobec tego nadal zwycię
stwo Petkiewicza w W arszawie. W y
jątkowe szczęście..."

Zgadzamy się zupełnie z opinią fa-

Niemcy mają dzisiaj okoto 10-ciu 
sprinterów, którzy stale osiągają po
niżej 1] sek. na 100 mtr. Tacy Geerling, 
Eldracher, Kornig i Lammers mają cza
sy zawsze w 'gran icach  10,4—10,6 sek.

Ponad 63 mtr. oszczepem rzucili w 
Tammersforsie dwaj Finnowie: Jarvi 
nen — 64 mtr.. Liettu — 63,30 mtr. In

. , . , , , - . , ne świetne wyniki osiągnięli Ham:
chowcow niemieckich, dodamy jednak, ( Wennstrom — 110 mtr. płotki 14,6 sek., 
że to „wyjątkowe szczęście" miał tyl- | Kivi — dys*k 46,16 mtr., Irjoela — kula
ko: Ritola, Wide, Peltzer i... Petkie- 
wicz.

Doskonale wyniki uzyskali Estończy
cy na zawodach lekkoatletycznych w 
Tartu. Rahn skoczył 706 cm. w dal, 
Dimze rzucił 14 m. .29 cm. kulą, a Sule 
— 60,92 mtr. oszczepem.

14,76 m tr.
19o cm. w wyż skoczył Kadisom 

(Siz.w.) podlcizas meczu letókoatllełycz- 
nego Poj. Szwecja — Dania w Malino, 
wygranego przez Duńczyków 142:136 
pkt.

li doskonali. Dobrze spisała się obro
na. Słabiej zaprezentował się prawy 
pomocnik j lewy łącznik. Bramkarz, 
jakkolwiek nie popełnił żadnego błędu,

ztdradzał niepewność w chwytaniu pilelŁ

Teraz wpada ja na boisko reprezen
tacje Austrii i Czechosłowacji. Austria:

DWIE NAJLEPSZE RAKIETY AMERYKI
Tilden i Hunter utrzymali przy sobie pozycje czołowych rakiet USA atako* 

wane poważnie przez liczne młode pokolenie.

I w szy s tk ie  trzy wyszły ze spotkań zwv 
cięsiko. Na boisku Hohe W arte prze- 
ciwtnilkieim gospodarzy była zawodowa 
r&preizeimtacja Czech, a na piriz-edmecziu 
am atorska jedenastka Węgier w walce 
o nuhar środkowo - europejski. W Pra 
d z e  natomiast odbył sie między nar odo 
iwy m ecz Wiedeń — Praga.

Gwoździem dnia bvł oczywiście 
mecz Austria — Czechosłowacja. Kro
m ka międzypaństwowych spotkań Au
stria  — - Czechosłowacja nie iest tak 
bogata, iak kronika spotkań Austrii lub 
Czechosłowacji z Węgrami. Dzisiejszy 
mecz zawodowców był ósmem spotka
niem obu reprezentaeyi byłej monar
chii nadduna.iskiej. Z siedmiu rozegra 
mych spotkań. Czesi wyszli zwycięsko 
czterokrotnie, dwa razv była Austria 
Kórąv7a raz jeden (ostatni mecz) nie 
tlał rezultatu.

Pierwszy mecz rozegrały obie repre
zentacje w dniu 25 maja 1925 r. w 
Pradze. ’ W dniu tym odbywał się w 
P radze doroczny kongres św iatowego1 
związku piłkarskiego FIFY. W oczach | 
delegatów .kongresu, wiedeńska szko ła1 
piłkarska poniosła bolesna klęskę w sto 
sunikiu 1:3. Czesi stanowili wówczas 
klasę dla siebie i wygrali mecz zasłuże
nie. Ręwańżiowe spotkania w marcu I 
1926 r. w W ie d n iu , wygrali gospodarze 
2:0, ą we wrześniu zrehabilitowali się 
w  Pradze w ygrywając 2:1. Czesi po-1 
mścili jednak siwą klęskę praską, w y-, 
gryw ając trzy razy z rzędu, w tam dwu j 
krotnie na placu przeciwnika 2:1. 2:0, 
1:0. Ostatnie spotkanie tych drużyn; 
odbyte w marcu r. b.v»v Pradze dało 
wynik tiierozstrizygm et" 3:3.

Ną przedmeczu przeciwnikiem ama
torskiej drużyny Austrii był outsider 
amatorskiego piuharu środkowo -  euro-

NIEMCY-POLSKA
O nawiązanie stosunków sportowych

Praga we wrześniu. 
Przed miesiącem napadła mnie szalo

na myśl — pojechać na'parę dni do są
siednich Niemiec. ■ . . •

— Panie, co pan wyprawia! — mówi 
mi .sympatyczny sekretarz konsulatu na 
szego w Pradze. . . .' 1

Sprawa poruszyła cały konsu la t-.P o  
kolei zainteresowali się iką: wlcekom-
siuł, komuł i referent paszportowy, 
przyczepi przyznać moszę. że każdy z 
wspomnianych czterech dygnitarzy robił 
co mógł i... żaden nie dat mi na się cze
kać dłużej iak cztery godziny. -*-• 

O statecznie1 po 110-iu -dniach zabiegów 
— pojechałem.

Ryłem wiec w cudo.wnem Dreźnie, 
mieście wielkich miin.iatur i żyłem przez 
trzy dni wśród lasów, gór i morza na 
prześlicznej, tamtejszej wystawie tury
styki. Byłem w Lipsku, gdzie z Wi.i- 
lym Wieczorkiem, dziennikarzem nie
mieckim. klnącym świetnie oo polsku, 
opowiadaliśmy uroczej Sonii cuda o Za 
kopańem w' zimie .i sukcesach narciar- 
skicli Narcyza Susertnamna. któremu po 
słaliśmy z tej okazji pijana kartkę, z po 
zdrowieniami. Dotarłem wreszcie do 
Berlina, gdzie spotkałem sie najiniespo- 
dziewaniej ze Schmelingiem. starym 
znajomym z Pragi i gdzie widziałem na 
stadiionje tysiąc cliłonców i dziewcząt 
na zawodach leiklko atletycznych .mło
dzieży.

Naijsymipatycznieisza znajomość za
warłem jednak w konsulacie polskim w

Lipsku. Przysiągłem sobie wprawdzie 
po perypetiach praskich, że noga moja 
nie przejdzie więcej progu żadnego 
konsulatu, ale powiedźcie sami, czy 
można żyć tydzień bez .Przeglądu 
Sportowego".

A tam miąłem go dostać. Przy tej son 
sobności poznałem najskromniejszego 
chyba człowieka pod słońcem.

Pan Jan Witkowski, ostoja sportu i 
właściciel ni efcone es,jonowanej wypoży

czaln i „ P rzeg ląd u  S ip.“ w k onsu lacie  poi 
skini w Lipsku,, zasługuj© jed n ak  na r 
p raw dę na to. by w y c iąg n ą ć  go trochę  
na św iatło  dz ienne.

Ten cichy j skromny człowiek pracu
je bowiem niezmordowanie na sweii pila 
ców-ce nad pogłębieniem polsko - nie
mieckich stosunków sportowych. Nie
mieckie wyprawy W arty ,i Wisły były 
głownie jego zasługą.

Oto plany, które knuje n. Witkowski

TILDEN MISTRZEM AMERYKI
Sensacje kortów całego świata

Mistrzostwa tennisowe Ameryki
przyniosły szereg ciekawych wyników. 
Słynny doublista Allison pokonał Lotta 
6:3, '6:3, 5:7, 6:3, Tilden wiele natru
dził się przy zwycięstwie nad młodym 
Shieldsem 2:6, 6:4, 14:2, 6:4, zaś Au- 
sitiim zwyciężył Fiebeimana 2:6, 5:7, 6:3, 
6:1, 6:2. Wynik ten jest niespodzianką 
zarówno ze względu na przegrane dwa 
pierwsze sety, jak i wygrane trzy 
ostatnie,' Austin upihiodiżM boiwiem do
tychczas. za słabego fizycznie.

Do finału doszli: Hunter po zwycię
stwie nad Mercurem 6:4, 6:8. 6:4, 6:3 
i Tilden, który wyeliminował Doegla 
(z trudem) 4:6, 6:2, 2:6, 6:4, 6:3. W pię- 
ciosetowęj walce finałowej Tilden po
konał Huntera 3:6, 6:3, 4:6, 6:2, 6:4 i 
zdobył ponownie tytuł mistrza Amery
ki. S tara gw ardia triumfowała zatem 
raz jeszcze!

Austin wyeliminowany został gładko 
w  mistrzostwach Ameryki przez D o  
ega 6:4, 6:4, 6;3. Allison, pogromca 
Lotta ulegt natomiast Mercurowi 6:8, 
8:10, 4:6.

Mistrzostwo tennisowe Węgier zdo
była Niemka Krackwinckel bijąc swą 
rodaczkę Hoffman 6:4. 6:1. W doublu 
Niemki przegrały z Angielkami lluą- 
ham, .Colyer 2:6, 3:6.

Turniej tennisowy w Wenecji przy
niósł między innemu nastęipui.ące reziuł- 
taty: Cramm (Niein.) -Servemiti (\VI.) 
4:6. 6:0. 11:9: Ląndau (Monaco) —
Boussus (Er.) 8:6, 6:4; Huglics (Ang.)

— Salin (Aatstr.) 6:3, 7:5; Artemis 
(Ausitir.) — Lanidau 6:2, 6:2; Jam Koże- 
luh — diu P'laix 6:2, 6:2; Lee (A.ng.) — 
Buzelet '6:3, 6:3. Półfinały dały wyni
ki: Antens — Grairmm 3:6. 6:4, 7:5 i Ko 
ż&luh — Hughes 5:7, 6:2. 6:3.

W grze podwójnej Brugnom, Bous- 
stus pokonali Airtemisa i Sołema 6.2, 6:1,, 
6:4.

Allan Gerbault jest nietyiko znako
mitym podróżnikiem, lecz i dobrym ten 
nisistą. W finale turnieju w Biarritz 
spotkał się on, grając double z Boro- 
trą, z Hiszpanami Elaąuerem i Mora- 
lesem. Francuzi przegrali po ciężkiej 
walce 2:6, 3:6, 7:9.

Najuch w ygrał po raz jedenasty tur
niej trenerów  niemieckich w R o s e n e c k  
pozostawiając za sobą Bartelta i Rich
tera. W doublu zwyciężyła para fran
cusko-angielska Ramilion, Burkę.

Prenn pokonał Landmana 6:2, 3:6, 
8:6 w ramach turnieju drużynowego 
klubów berlińskich.

S to la ro w o w ie  wzięli tiidraiał w tlwrinie- 
ju tennisowym w Smokowcu (Czecho- 
slowąciia). Maks Stolairow pokoinail 
Scbaffara 4:6. 6:3, 6:3 i Luppa. ozoło- 

j wą rakietę Rauirtutrujli 6:3, 6:3, aile uległ 
| w półfinale Menzłowi 6:2, 8.6. Jerzy 
) Si'oiarow po wyigratiój z Kleiiiiem 3:6, 
7:5, 6:34 Gottesmanem przegrał z Soyką 

(7:5, 8:6. W grze ippidiwójiueij bracia Stio- 
J larów doszli do półfinału, a w miesza
ne,j .1. Stolarow i Jtiiiiżatiika odipadJi w 

I ćwierćfinale.

na przyszłość: w maju l i i  lipcu przy
szłego roku dojdzie prawdoodobnie do 
międzyinarodowych zawodów Poznania 
z Lipskiem i Dreznem.

P. Witkowski sonduje również opinię 
w sprawie meczu Polska — .Niemcy w 
r. 1930. Jako miejsce spotkania wcho
dziłyby w rachubę Bedln. Lipsk hub 
Wrocław.

Pozateim w stadium realizacji znajdu
ją się jeszcze dwa plamy: l) W arta
przyjechałaby z wiosna do I. F. C. Ntirn 
berg  i. roi nim , ooczenn skoczyłaby j esz
cze -do .MooaclyniTTi i a  W i
sła grałaby w Niemczech na Boże Na
rodzenie i 2) Niemcy pnzyjada naprzód 
do nas, a w tydzień później byłby już 
rewanż u mich. Niezależnie od tego je- 
dzie w przyszłym roku V. F. B. Lipsk 
już pewnie do Krakowa tia rewanż z 
Wisła.

Jaiką wartość mieć będzie uistatecz- 
nienie tych planów dla propagandy 
sportu naszego w Niemczech, nie trze
ba chyba dodawać.

Sytuacja jest tu dla naszych klubów, 
ze względu na znane stanowisko Niem
ców wobec zawodowych klubów Austrii, 
Czechosłowacji i Węgier wogóle bardzo 
korzystna^ i trzeba z niej tylko u m ieć  
skorzystać.

W szyscy zresztą, którzy chcecie .co
kolwiek załatwić w •Niemczech, pisz
cie śmiało na adres J. WMkiowsiki, kom- 
siudat poJisiki, Lipsk, Geł|l©rt'stt,r. 7.

J. Roha.

Franitzil (Adimira); Schramseis (RapidK 
Bluim (Vieena); Moclk (Austria). Smi- 
stiilk (Rap.iidi), Lnef (Rapid); Siegl (Aidimii! 
ra), Wesselik (Rapid), Gschweidl (Viea 
na). Ho>rvath (Rapid). Viert;l (Austria).

Czechosłowacja: Planicka (Slavia);
Zemisek (SIavia). Ho-jer (Sparta); Made 
lon (Sparta), Kliópera (Victori-a), Cipe- 
ra (Slavia); Janek (Sliayłvą). Swoboda 

. (Słayia), Silmy (Sparta), Puc (Slavia), 
Kratochvil (Siavia). Sędzia p. Carraro 
(Włochy).

'Austrja w ygrała to sipołkanie zasłuż 
żenie, przypuiszczam jednak, że kapi
tan związkowy austriacki bedzie w nie 
lada kłopocie, jalk wystawać drożymę 6 
października przeciw Węgrom w .Buda 
peszcie. Drużyna ziwycieska wykazała 
diużo słabych purniktów. punktów tak 
słabych,, że wprost raz iły ., Czasi prze
ż y w a ją  obconie silny krS'TVt. 
cza w Hinjt atalku. Tylko-niezarądnośc 
napastników austriackich, fenometnain-ej. 
pełnej poświecenia grze czeskiego Za- 
mor-ry — Planłcky, zesizłj Cz-esi z boi
ska pokonani z różnica tylko iednej 
bramki. A różnica ta wlnma wynosić— 
trzy. Wynik meczu nie odpowiada prze 
biegowi gry, gospodarze mieli bowiem 
70 procent z gry. Przeciętne tyły i nie 
równy kwintet napadiu — oto drużyna 
zwycięska. Pokonani — szkielet -Sla- 
vii, która ostatnio odniosła szereg suk
cesów — to zespół zupełnie nierówny.

Sam fakt, że wszystkie trzy-bram ki 
nie padły .z koirnibin&ciil. wskazuje na; nie 
wysoki poziom zawodów, niemniej jed
nak stwierdlziić trizeiba, że tempo dlo o- 
statinieij chwili było błyslkawiezpe,. gra 
zażarta, chwilami brutalna, a emocjiomu 
liących siytuacyij poidlbiramlkoiwych było 
włele. . ,

M. L.

FRANCIS CHARLES (BELGJA)
po swym zwycięskim meczu z Niemcem Dienerem. ZA CHWILE PADNIJ; STRZAŁ

EVIE KIRTON (ANGLJA
trium fatorka biegu jedynek w W arszawie.
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